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GAZETA LWOWSKA
2 ©  M k .

W ychodzi codziennie o godzinie 2-iej popołudniu z wyjątkiem 
niedziel i dni świątecznych. i

Numer pojedynczy kosztuje wr miejscu 
i na prowincji

B i o r ą  R e d a k c j i  i  A d m iu i s t r a c j i  u l i c a  P o d w a le  8. —  
t k B p e d j e j u  m ie js c o w a  i z a m ie js c o w a  n i. C z a rn ie c k ie g o  18.
Pojedyncze  numera do nabycia w Ekspedycji ul. Czarnieckiego 12, 
w  biurze dzienników S .  S o k o ł o w s k i  i S U a  jagiellońska 7, w  b iu-’ 
rach dzienników' i trafikach. — Listy należy frankować.

Reklamacje otwarte wolne od opłaty. — Konto P.K.O. Nr.l il.690.
Telefon Redakcji N r .  182- — Telefon Administracji H r .  73 .

P R E N U M E R A T A )
miesięczni*

we T w owie bez dostawy ........................................................ 440-— AU;
w e Lwowie z d ostaw ą .................................................... 500* — Atk
z przesyłką pocztową w  Polsce  .........................   SCO--  A'k
z przesyłką p ocz tow ą w  innych p a ń s t w a c h ...................... 660'— .Vk

Wszystkie ogłoszenia  przyjmuje Administracja „Gazety Lwow- 
:iej“, Lwów, ulh a P odw ale  .i, w godzinach od &—2 i 5—7 i biuro 
Sokołowski i tk a ,  ulica Jagiellońska 7.

, . P i » e « o « n i l i  n a u k o w y  1 l i t e r a c k i 44 kwa; lalnik. Prenu 
merata  za zeszyt 100 Atk.

Listy i przesyłki rękop isów  należy przesyłać do Reda eji „Prze- 
r.ik“ pod ad resem ; Lwów, ul. W ałow a 31, 1. p. (nad nuzaninem).
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S

wodni

K o m i s j a  s p r a w  z a g r a n i c z n y c h  z a  p r z y ję c i e m
d e c y z j i  g e n e w s k i e j .

Z -W arszaw y telegrafują. Komisja spraw  
e i - pod p rze w o d n ic tw em  p. W l. G rab sk ieg o  

^ ucha}a w y jaśn ień  M in. S k irm u n ta  oi oz  deie- 
j,r  '  R z ąd u  O lsz ew sk ie g o  i T a ig o w sk ie g o  w  

*Zedm iocic decyzji gó rnośląsk ie j.
dn • ^  ^ ^ k u s j i  p. R a ta j p o ło ż y ł n ac isk  na je -  

£0sPoc*a rc z ? G ó rn eg o  Ś lą sk a , co  je s t z w ią -  
krai3eiTI Z N ierricami P rz y zn a n e j P o lsce  częślci 
Salski ^ ' e !V/yn’*'ca t0  z P o stan o w ień  tra k ta tu  w e r ­
sem  N ^°’ d  :’e s t ty l^ °  a ^ teai1 p o c iech y  pod  a d re -  
za êrniec. Z ogó lnych  w z g lę d ó w  je s t m ó w ca 

P rzy jęciem  decyzji R a d y  n a jw y ż sz e j, a le  ta k że  
Za tern, a b y  p o g ląd y  p rz y to c z o n e  w y ra ż o n o  w

rezolucji.

- p - Korfanty p rz e d s ta w i!  sw ó j pogląd  na ro z ­
s trzy g n iec ie  s p ra w y  gó rnośląsk ie j p rzez  R adę  
Li?Ti N arodów . P o d  N iem cem  p o zo s ta ło  P o lak ó w
P.oflO. P o  s tro n ie  po lsk iej liczba gm in i ludności 

P rz e d s ta w ia  sie  iak n as tęp u je : p o w ia t rac ib o rsk i 
27 gm in, ludności 16.794, p o w ia t ry b n ick i cap, 
P ow ia t 16 gm in ludności 48.766, p o w ia t p sz c z y ń ­
sk i, c a ły  p o w ia t ludnośc i 43.000, p o w ia t k a to w i 
cki, c a ły  p o w ia t ludnośc i 252.600. K atow ice  m ia­
sto  50.000. K ró lew sk a  H u ta  80.000. cz eść  p o w ia tu  
b y to m sk ieg o  b e z  10 gm in 156.560, Z ab rze  bez  
m iasta  i bez  3 w iejsk ich  gm in 73.300. p o w ia t ta r -  
fiogórski bez  10 gm in 63.580, cz ęść  lub ien ieck ie- 
? °  35.540, r. g m in y  p o w ia tu  g liw ick iego  około  
6-000, czyli razem  po s tro n ie  po lsk iej ludnośc i o- 
]  > °20 .000 .

> Mówca po d k reślił, że  ludność na G órnym  
 ̂ a sku p ode  zas  p le b iscy tu  g ło so w a ła  w* tru d n y ch  

^ r u n k a c h  ta k że  i z  tego  pow odu , p o n iew aż  P o l- 
by}a po lityczn ie  i g o sp o d a rczo  b a rd z o  s ła b ą , 

^ s n o w ija  za tem  m ałą  a tra k c ję . Gdyby nie o- 
p atn,e Powstanie, bylibyśm y otrzymali tylko  

S2cZynę, Rybnik i skrawki sąsiednich powiatów. 
Z dobyc z  ekonom iczna je s t w e d łu g  s ta ty s ty k i  

t] iI°hU n a s t?P uia c a :  P ro d u k c ja  w ę g la  po  s tro -  
’e Polskiej 32.8 m ilionów  tonu , po s tro n ie  n ie- 
leckiej jo m ilionów  tonn. W e d łu g  s ta ty s ty k i  z, 

roku  ̂1920 p ro d u k c ja  -węgla w y n o s iła  po  n asze j
- ron ię 24.6 m iljotlów  tonn , po s tro n ie  za ś  n ie­
m ieckiej 7.1 mil jon ów’ tonn  — czyli że

7» p ro c . p ro d u k cji w ęg la  p rz y p a d a  P o łsce ,
z  czego  po p o k ry c iu  za p o trz e b o w a n ia  zn aczn a  
cześć  pójdzie na ek sp o rt.

P ro d u k c ja  su ró w k i że lazne j po s tro n ie  po lsk iej 
407.400 tonn , po s tro n ie  n iem ieckiej 

•380 tonn, czyli dla P o lsk i 66 proc., 
że la z a  dla Polski p rz y p a d a  75 proc„ 

j j j t5*  _M artinow skie p ro d u k u ją  po s tro n ie  po lsk iej 
czyi I  to n n ' Po s tro n ie  niem ieckiej 299.033 tonn.

70 P roc. p rz y p a d a  P o lsce .

Do Stalownie
s ron ię polskiej p ro d u k u ją  28.155 tonn , p o  s tro -  

gg niemieckifcj 4.770 tonn , czy li dla P o la k ó w  
I36 74wC‘ ^ e' azo  to m a so w e  po s tro n ie  polskiej 
•sówk ” t0nn  ora7' zuż le  s ta o o w iąc e  ta k  zw . to m a- 
ćlry ę czyli n aw ó z  sz tu c z n y  z  uw zg lędn ien iem  
pacJ J Zędnych  p rodukcji że laza , c a ło k s ta łt p rz y -  
za ś  n • ^ °^ sce  w y n o s i 83.600 tonn , po  stronie; 

em ieckiei 380.000 tonn , czy li dla nas 75 prc.

Otrzymujemy cały  cynk, a trzeba wiedzieć, że
cy n k  ś lą sk i s ta n o w i 75 proc. ca łe j p rodukcji w  
N iem czech, a 15 p roc. p rodukcji św ia to w e j. B a r- 

j dzo w aż n a  fa b ry k a  azo tu  w  H ożow ie p rzy p a d a  
P o lsce . C o do w ę g la  koksu jącego , to  n o w e  k o ­
palnie w  Z ab rzu  z o s ta ły  p rz y  N iem czech , ale P o l­
ska o trz y m a  ty le , t e  p o k ry je  sw o je  z a p o trz e b o ­
w an ia  . Jeżeli idzie o kopaln io  fiskalne, to  w s z y ­
stk ie  są  one na te ry to riu m  polskiem .

P o isk a  o trzy m u je  wiele! p ro d u k tó w  p o b o cz­
nych , p o ch o d zący ch  z desty lacji w ę g la  jak  k w a s  
s ia rc z a n y , sm a ry , o ra z  w iele  p ro d u k tó w  dla p rz e ­
m y słu  chem icznego.

W sprawia klauzul ekonomicznych  
mówca p o d k reśla  że b y ło b y  n ie ro z w ażn e  zm ie­
n iać  rad y k a ln ie  sy s te m  g o sp o d a rc zy  o k ręg ó w  
p rz e m y s ło w y c h  z dnia. na dzień, b y ło b y  to  bo ­
w iem  ru iną  dla p rzem y  tu ,  jed n ak że  b a rd z o  u c ią­
żliw y dla Państwa Polskiego jest okres ■ przej­
ściow y 15-ietni, k tó ry  je s t stanowczo za długi. 
Najgorszym punkiem jest ustanowienie waluty 
niemieckiej na lat to.

G d y b y  N iem cy  n ie  zgodzili się  na sk ró cen ie  
tego  o k resu , m ogą b y ć  do tego  zn iew olen i pod­
niesieniem  się  k u rsu  m a rk i polskiej.

O ch ro n a  m niejszości polskiej 
po s tro n ie  niem ieckiej je s t zabezp ieczona ty lko  n a  
lat 15, co je s t n ie sp ra w ied liw e  i m usim y  d ą ż y ć  
do zm iany  tego  w  p e r tra k ta c ja c h  z N iem cam i.

Na zebraniu popofudniowem  
za b ie ra li g lo s  w  dyskusji pp. C hądzyńsk i. L ie b e r-  
m ann . M a rsz a łek  T rąm p c zy ń sk i, S ta n is ła w  G ra b ­
ski, C zern iew sk i, M arian  S ey d a , L ubelsk i, R u­
dziński, B uzek  i Skuiski.

M ó w cy  im ieniem  sw y c h  k lubów  o św iad cza li 
się z a  p rzy jęc iem  ro z s trz y g n ię c ia  R a d y  N a jw y ż ­
sze j, w y}:azu jąc , że p rz y z n a n a  P o lsc e  granice) 
s ta n o w i m inim um  tego. co się  P o lsce  n a le ż y  w  
m yśl tra k ta tu .

W  dyskusji z w rac an o  u w a g ę  n a  b ra k  d o s ta ­
teczn eg o  zabezp ieczen ia  p ra w  m nie jszości polskiej 
w  N iem czech, na n iedogodność p o stan o w ien ia  u- 
trzy m u jac eg o  na ca łym  te re n ie  p le b isc y to w y m  
m a rk i niem ieckiej jako je d y n e j w a lu ty  legalnej.

P o  w y jaśn ien iach  p rze z  p. O lszew sk iego  li­
chw a! ono w y b ra ć  subkom ite t, k tó rem u  polecono 
o p rac o w a n ie  p ro jek tu  rezo lucji na ju trzejsze  p le­
n a rn e  posiedzen ie  Sejm u.

Prace Sejmu w komisjach.
Ochrona granic i waika % przemytnictwem. 

— O naprawę gospodarki państwowej. — O- 
podatkowanie kapitału ruchomego. — O stem ­

plowanie marek nie da się zastosować.
Komisja administracyjna w y s łu c h a ła  sp ra w o ­

zdan ia  d e leg a tó w  R ządu w s p r a w ę  o ch rony  g ra ­
nic i p rz e m y tn ic tw a .

P o  ogólnej ro zp raw ie  w y b ra n o  podkom isje, 
k tó ra  m a się zap o zn ać  z m a te r ia łe m  rza d o w v m  i 
p rz e d s ta w ić  sw e  w niosk i kom isji.

K om isja sk a rb o w o -b u d ż e to w a  pod p rz e w o ­
d n ic tw e m  p. Osieckiego w y s łu c h a ła  re fe ra tu  p. 
L o ew en sfe in a  o rzą d o w y m  p ro jekc ie  u s ta w y  o 
śro d k a c h  n a p ra w y  p ań s tw o w e j g o spodark i finan­
sow ej.

0

R e fe ren t z a p ro p o n o w a ł w y łą c z e n ie  z p ro je ­
ktu rz ą d o w e g o  a rt. 4 i 5, d o ty c zą cy c h  dnia p ra c y  
i re fo rm y  rolnej i o p rac o w a n ie  ty c h  m a te r ia łó w  
w e  form ie osobnej now eli.

R e fe ren t z a p ro p o n o w a ł dalej, a b y  a r t. 1, do­
ty c z ą c y  o rgan izac ji w ła d z  i u rz ę d ó w  w y łą c z y ć , a 
w  m iejsce jego p o w ziąć  rezo lucję , w z y w a ją c ą  
R ząd , a b y  w  celu zapew nien ia  p o trze b n y ch  o- 
szczędnośo i w  adm in istracji i sp rę ż y s te g o  d z ia ła ­
n ia  w ład z , p rz e d ło ż y ł w  term in ie jak n a jk ró tszy m  
na p o d sta w ie  w n io sk ó w  Msinistra S k arb u , w n io ­
ski o o rg an izac ji w ład z , i u rz ę d ó w  cy w iln y ch  i 
w o jsk o w y ch , n ie w y łą c z a ją c  M in is te rs tw  i u rz ę d ó w  
ce n tra ln y c h , w n iosk i w  sp raw ie  zniesien ia w ład z  
i u rzę d ó w  i p rz e k a z a n ia  ich agend  innym  w ła ­
dzom  i u rzędom , ponad to , a ż eb y  R ząd  p rze k aza ł 
odnośne p rze d ło że n ia  S ejm ow i z tern poleceniem , 
b y  M a rsz a łek  p rzed ło żen ia  te bez p ie rw szeg o  
cz y ta n ia  o d stąp ił poszczegó lnym  kom isjom , te 
zaś w  te rm in ie  14-dm ow ym  b y ły  zobow iązane  do 
p rzed ło żen ia  sw y ch  sp ra w o z d a ń  na plenum .

P . S fap ińsk i za p ro p o n o w a ł, a b y  w  art. 1. d s t  
M in istrow i S k a rb u  p ra w o  w g ląd u  w e w szy s tk ie  
d y k a s te r je  a d m in is tra cy jn e . P o s ta n o w io n o  :kw*e- 

stję  p ro p o n o w an ej rezo lucji o d ro c z y ć  do p o rozu ­
m ienia re fe ren ta  z  M in istrem  S k arb u .

P . Locwensteln z a p ro p o n o w a ł dalej, ab y  z a ­
m iast a r t. S p ro jek tu  p rz y ją ć  n o w y  a r ty k u ł, k tó ­
r y b y  o p ie w a ł: Sejm uchwala tylko wydatki na
wniosek Rządu.

N ad tą  p ro p o zy c ją  ro zw in ę ła  się dy sk u sja , w 
k tó re j poszczególn i m ó w c y  w y k a z y w a li, że jest 
ona sp rzeczn a  z K o n sty tu c ja  i jako  ta k a  nie m oże 
b y ć  p rzez  Sejm  p rz y ję ta . Za rezo lucją  o ś w i a d ­
czyli się PP- W ierzb ick i. S oko łow sk i i K olischer 
— p rze c iw  zaś pp. B iam and , S tap iń sk i i W o źni - 
cki.

N a w niosek  p. D iam anda  postan o w io n o  od ­
ro cz y ć  dyskusję  nad a r t .  8 w zg lędn ie n ad  a rt. I 
do w spó lnego  z e b ra n ia  się z kom isja  k o n s ty tu c y j­
ną, dla u sta len ia  c z y  a r ty k u ł ta k t je s t sp rze cz n y  
z  zasadam i K onsty tuc ji. — N a tern zeb ran ie  za m ­
knięto .

Podkomisja dla rojektu dan iny  Pod p rzew o­
dnictwem  p. Diamanda odbyła zeb ran ie  na któ- 
r-em p rzew od n iczący  p rzedstaw ił sw ój pro tek t o- 
podatkowania kapitału ruchom ego.

P. D iam and  proponuje obniżenie wartości 
każdego biletu PKKP. o 20% w  ten  sposób n. p. 
b ile t 10Q 0-m arkow y z chw ila w e jśc ia  w  życ ie  u- 
s ta w y , ró w n a łb y  się 800 m arkom - T ą  d ro g ą  dług 
sk a rb u  P a ń s tw a  w  PKKP. a tern sam em  i obieg 
h ile tó w  zm n ie jszy łb y  się o k w o tę  o ko ło  36 m il­
ia rd ó w . P rz e w a rto śc io w a n ie  b ile tów  n as tąp iło b y  
zap am acą  o stem plow ania .

P o n i e w a ż  P a ń s tw o  p o siad a  1200 m a szy n e k  
do s tem p lo w an ia  b ile tó w  sy s tem u  p. Ne g ru sza , ? 
w  obiegu jest 3S4 m ilionów  e g z e m p la rz y  b ile tów  
b a n k o w y c h  m oźnaby  p rz y  p o m ocy  tych  m a sz y ­
nek  p r z e p r o w a d z i ć  o stem p lo w an ie  w  przeciągu  
d w u  tygodni.

M in ister S k arb u  n ieobecny  z pow odu  o d b y ­
w ające j się R a d y  M in istró w  p rz e s ła ł podkom isji
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pism o. w  k tó rem  zw raca  iw a  gę n a  to. iż os tę tn - 
pk-v aiijc i!.'.*-; J i  k'm» za s ttv ;t« v a i ze  w sglęcht u a 
m arki b ędące  w obicyiu zag ran icą . OsteVi»pl>nva- 
■nie m arek  spow odow a to b y  n a ty c h m ia s to w ą  ucie­
czkę m ark i ryńskiej za g ran ic ę , a n ad to  m ie libyś­
m y  do czyn ien ia  z ma i-tą s te m p lo w a n ą  i n iestem - 
p low aną , g d y ż  nic u lega k w e s t i i ,  że w ielu posia­
d aczy  m arek  uchy liłoby  sic '><1 s tem p lo w an ia , a 
nad to  b a rd zo  w id u  ch cąc  się uchylić od s tem plo­
w an ia  za k u p y w a ło b y  w a lu ty  obce. oo w km iscr 
kw enc.il p rzy c zy n iło b y  sic do podniesien ia kursu  
w alu t obcych , a obniżenia k u ru s  .m ark i polskiej.

P ro je k t p. D inm anda za k o ń c z y łb y  się ttew a- 
Itiacią n asze j m one ty . M in ister zaś m ew a zam iaru  

..łączyć sw eg o  n az w isk a  z ta k a  d ew a lu ac ją , a n a ­
w et b an k ru c tw em , do k tó reg o  n.Lma żad n y ch  l«>- 
w o d ó w .

,\Vh'cmcu M inister o św iad cza , że  pismO Jego 
it-sć •oiic.fejiią enuncjacją .

W dyskusji p rzew aw ia li w sz y s c y  cz ło n k o ­
wie podkom isji. P rz e c iw k o  'projcktow .i w ypow ie*  
dziel; sic pp. K olischcr. W ró b lew sk i, W o.idaJiński 
i W Jaily slaw  G rabsk i. W niosek  p. \VicrzbicKie.go 
p rze jścia  do po rządku  dziennego  nad p ro jek tem  
t>. i ijam aoda u zy sk a ł jednak  ty lko g lo sy  pn. Ko- 
fis chora. W ró b lew sk ieg o , W ojda lińskiego i W ie rz - 
h kk iego .

\ a  w in s t k p. Ś redn ia  w :,kiego odbędzie  sio

sklej. Jeże li mam zaszczyt, jako  szef rządu g d ań ­
sk iego  z ło ż y ć  panu N aczeln ikow i P a ń s tw a  i 
R zplrej Polskiej  oficjalną w izy tę  dziś,  to zos ta ł 
w tym  calu w y b ra n y  z ca łą  św iad o m o śc ią  dzień- 
w k tó ry m  w zajem ne s to sunk i m iędzy  G dańskiem  
a P o lsk ą  na ro z liczn y ch  po lach , z w ła sz c z a  zaś  
g o sp o d a rczem . z o s ta ły  u łożone p rzez  podp isan ie  
kilka godzin temu um ow y . Znaczen ie  tego  uk ła ­
du zo s ta ło  już wr t rafny cli s ło w a ch  ujęte przez 
obu p rze w o d n iczą cy c h  delegacji ,  o b y  sąd  liistor.il 
s tw ie rd z ił, że układ ten z b u d o w a n y  ty duchu w z a ­
jem nego  zau fan ia  i o p a r ty  na p o szan o w an iu  o b o ­
pólnych praw p rz y c z y n ił sic do w zm ocnien ie  i 
pogłęb ien ia p rz y ja z n y c h  s to su n k ó w  m iedzy  G d ań ­
s k ie m - a P o lsk a . Je s tem  p rze k o n an y , żc  sto im y

dziś na p oczą tku  now ej epoki w sp ó łż y c ia  ty c h  tak
blisko go sp o d a rczo  zw ią za n y ch  o b sz a ró w . P o z o ­
s ta je  w p ra w d z ie  m iędzy G dańsk iem  a P o lsk ą  do 
r o z k a z a n ia  c a ły  sz e reg  n a d z w y c z a j w ażn y ch  i 
p o d s ta w o w y c h  zagadn ień , mogę. jednak  w  im iem u 
G dańska s ta n o w cz o  zap ew n ić , żc istn ieje  po n a ­
szej s tro n ic  sii.ua w ola, b y  o siąg n ąć  na. d ro d ze  
po jednan ia  i porozum ienia w zn io s ły  ćej p o p ro w a ­
dzen ia  G dańska i P o lsk i do szczęś liw eg o  rozw o ju  
i ro zk w itu  g o sp o d a rc ze g o  i p rzy n ie s ie n ia  ulg i 
lep szy ch  dni obecn ie  tak ciężko  dośw iadczone? 
ludnośdj. W  tej m yśli w zn o szę  m ój kielich i piję 
za p o m y śln o ść  Wzpitej P o lsk ie j. R zpita P o lsk ą , ięi 
N aczelnik P a ń s tw a  i jej P re z y d e n t M in is tró w  
niech ży ją ! .

tu o -o *  ani 
.lodkom isj

nad tym  pro jek tem  na posiedzeniu  
w e c z w artek .

Z W a rs z a w y  d o n o sz ą : P o  podpisaniu  um o­
w y  polsko-gdarisk iej. M in ister S te s ło w ic z  w  z a ­
s tę p s tw ie  P re z y d e n ta  M inistrów  w y d a ł bank iet 
na cześć  gości gdańsk ich . Na bankiecie tym  

Miii. S tes ło w icz  
w y g ło sił n a s tę p u ją c y  to as t.

P a n ie  P re zy d e n c ie !  P o  "zaw arciu konw encji 
po isko-gd^ksk ie j i po u k o n s ty tu o w a n iu  się wolne-' 
go m iasta  'G d a ń sk a  po raz p ie rw sz y  w itam  w 
sto licy  R zeczypospo lite j P o lsk ie j p re z y d e n ta  S e­
natu  w . m. jako  gościa R ządu  polskiego. W  o so ­
bie P a n a , P an ie  p rezy d en c ie  w itam  R ząd a z a ra ­
zem  es ią  ludność w olnego  m ias ta  G d ań sk a . O b e­
cność w  W a rsz a w ie  pana , panie p rezy d en cie , 
je s t dla R ządu po lsk iego  dow odem , że s e n a t w o l­
nego m iasta  p ragn ie  pogłębić przyjazne stosunki 
m iedzy  w olnetn  m iastem  a R zeczypospo litą . R ząd  
polski w ita  d o w ód  ten z żyw  cm  zadow olen iem , 
tern w ięcej, żc p o b y t p rez y d e n ta  se n a tu  w olnego  
m iasta  je s t z w ią za n y  z z a w a rc ie m  u m o w y  dziś 
podpisanej, k tó ra  na w ielu poiacli u trw a la  za sa d ę  
p rzy ja zn e g o  i ow ocnego w spółżycia, u m o w y  b ę ­
dące) podw aliną , na k tó re j p rzy sz ło ść , obopólne 
zaufan ie , obopólne in te resu  i poszanow anie, obo ­
pó lnych  p ra w  zacieśn i w ę z ły  p rzy jaźn i polsko- 
ydanskici. W o b ec  kon ieczności ro z w ią zan ia  licz­
nych zagadn ień  m ied zy  P o lsk ą  a G dańskiem , 
W o b ec  ca łego  sze reg u  ro k o w a ń  i um ów , k tó re  
je szcze  z a w rz e ć  nal.-ży w o b e c  w spó lnych  in te re ­
sów  g o sp o d a rc zy c h , w y ra ż a m  ży czen ie , a b y  obie 
s tro n y  p a trz ą c  w d a lek ą  p rzy sz ło ść , niezależnie, 
od p rz e ia w ó w  chw ili, d z ia ła ły  z a w sz e  w  dttclin 
po rozum ien ia , p am ię ta jąc , żc  jedyn ie  w  ten  sp o ­
só b  do jść m ogą do ro zk w itu  ekonom icznego  i 
zap ew n ić  sw oim  o b y w a te lo m  sz cz ęś liw ą  p rz y ­
sz ło ść  i d o b ro b y t, a p rze d ew szy s tk iem  ty m  w a r ­
stw om . k tó re  gn n a jbardz ie j p o trze b u ją . T ak ie  
po jm ow anie  w za jem n y ch  s to su n k ó w  bez w ą tp ie ­
niu leży z a ró w n o  w  in te resie  R zpltej P o lsk ie j, 
A  i w o lnego  m iasta  G dańska  i p rz y c z y n i się jak 

na jb ard z ie j do ich rozw oju . W  tym  duchu w znoszę 
na p o m y śln o ść  w o ln eg o  m iasta  G dańska , r e p r e ­
zen to w an eg o  p rzez  p ana , pan ie p rezy d en c ie , na 
p rzy sz ło ść  szczęś liw ą  jak n a jb ard z ie j obfitą w  ja ­
sne dni. W olne m iasto  G dańsk  i p re z y d e n t s e n a ­
tu niech ży ią!

W  odpow iedzi na t c
prezydent Sahttt 

w y g ło sił nas tęp u jące  p rzem ó w ien ie :
W  im ieniu m ojego rządu  dziękuję P a n u  szeze- 

:ze  za Jeg o  uprzejm e s ło w a  p o zd ro w ien ia , kto* 
-i tu i mm p o w ita ł m nie, p rze d s taw ic ie la  sena tu  
w ejnego  m ias ta  G dańska  jako gościa s to licy  po!-

i t o l a  s Zyt? zmierzch o b a la n y .
p o tw ie rd z e -  

i Z y ty  do 
z Biiclape- 
w z glę dem

Niema w p ra w d z ie  b ez p o śru iie g o  
n b  doniesień  o dostan iu  się K arola
niew oli, u rzęd o w e jednak  doniesien ia 
yzlu nic m ogą p o zo s taw ia ć  pod ty m  

ża d n y ch  w ątp liw o śc i.
\V d epeszy  bow iem , o .k tó re j m ow a c z y ta m y :

R ząd w ęg ie rsk i w y s ł a i . z początk iem  akcji 
Ky rola, do T o tis  oficera , k tó reg o  jednak  p rze c ią ­
ga ia cc w ojska O s te n b u rg ą  w zię ły  w so b o tę  do 
n iew oli. O fice r len objął obecnie kom endę w T o ­
tis i

nadzór nad królem.
o raz  zb iera  p o w s ta ń c ó w  p o z o s ta ły c h  bez d o w ó d ­
ców . Policja i żo łn ierze  o b ceg o  pochodzen ia, k tó ­
rz y  h rali udzia ł w zam achu  opuścili k ró la  i u siło ­

w ali*  zw y cza jem  żo łd ak ó w  un iknąć sk u tk ó w  
popełnione) .zdrady, ra tu jąc  się ucieczka.

S tefan a  R a k o v sk y 'e g o . hr. Ju liu sza  Andra-s- 
sy 'e jjo  i G ra tz a  po jm ała arm ia  rz ą d o w a . Rząd po­
czy n ił z a rząd z en ia  celem  sc h w y ta n ia  r e s z ty  bun­
to w n ik ó w .

W o b ec  tego n iezro zu m ia łą  s ta je  Me depesza, 
o trz y m a n a  p rzez  R ade A m basad , w  P a ry ż u ,  że 

sy tu a c ja  na W ę g rzec h  p o g o rsz y ła  się 
p o n iew aż  w o jsk a  K  k ró la  K aro ia w  d ro d z e  
na B u d ap esz t nie n a p o ty k a ją  na z b y t w ielk i opór.

P ra w d o p o d o b n ie  idzie tu o ja k ą ś  w iad o m o ść  
p rz e s ta rz a łą , -k tóra s tra c iła  już ak tu a ln o ść .

K k aż d y m  raz ie

Rząd M f f g o  jts t p a s m  sgtuacji. ,
D ow odzi tego  w y d a n y  n ak a z  a re sz to w a n ia  

F ried rich a , W ła d y s ła w a  S z ila g y e g o , hr. S m e- 
ree san y  ego pu łk o w n ik a  H o rv a th a , hr. A ntoniego 
S ib ra y a  A sb o th a  i m ajo ra O ste n b u rg a . -  C zęść  
o sk a rż o n y ch  zb ieg ła . A resz to w an o  do tąd  jedynie 
F rie d rich a  i S z ila g y ’ego.

cz eść  n a ro d u  w ę -
?unak w ie rn o śc i a r -  
ud :.;iia .“ — N aczelnik

k u lo w a ly  one na tra d y c y jn ą  
g ie rsk iego  dla k ró la . Dzięki 
mji n a ro d o w ej p róba się r.ic 

p ań s tw a  dziękuje n as tęp n ie  ludności. W ę g ie r, a w  
szczegó)r/ości ludnośc i B u d ap esz tu  za jej p a tr io ­
ty czn e  s tan o w isk o .

A by zap o b ied z  in te rw e n c ji sąsiadów  
R ząd  w ęg ie rsk i o św ia d cz a  ró w n o cześn ie , żc 

p rag n ie  p rz e p ro w a d z ić  t r a k ta t  p o k o jo w y  z a w a r ty  
w  T riatm m  i u w aż a  uk ład  w eneck i w ca łe j ro z ­
ciąg łości za p ra w o m o c n y .

[o  z n?m
S z w a jc a rsk a  agencja  te leg ra ficzn a  d o n o si: 

S z w a jc a rsk a  R ada zw iązk o w ą p o stan o w iła  w y ­
dalić z g ran ic  S z w a jc a r#  w sz y s tk ic h  cz ło n k ó w  
rodziny  k ró la  K ar ° !a  /. w y ją tk iem  ty c h  k tó rz y  
s ą  konieczni dla p ilnow an ia dziaci, p o zo s ta jący c h  
w  S zw ajc a rii. L ista o sób . k tó re  m ają b y ć  w y d a ­
lone. zo s tan ie  ju tro  o g ło szona .

„N. Fr. P res.se"  donosi z  kół d y p lo m a ty c zn y c h , 
-.żfią.JstuiWcUlan tym czasow ego i»t§E99&'ania b. 

k ró la  K aro la .'n a  jednym  z -a n g ie lsk ich  m o n ito ró w  
d u n ajo w y ch .

C o do s ta łe g o  p o b y tu  k ró la  Karola, b io rą  w  r a ­
ch u b ę  jedną z. w y s p  na D unaju, a ib o też  m ie jsco ­
w o ść  P ian o ro . b ęd ącą  posiad ło śc ią  ks. P a rm y , 
gdzie K arol z o s ta łb y  in te rn o w a n y  w ra z  z  ca łą  
rodziną . W ło ch y  za ś  o b ję ły b y  n ad zó r nad  k ró ­
lem.

Z fis słonce.

N aczeln ik  p a ń s tw a  w y d a ł n as tęp u jącą  p ro ­
k la m ac ję : „N aród  w ęg ie rsk i p rz e ż y ł c iężk ie g o ­
dziny . Niesumienne o sob is to śc i w p ro w a d z iły  w 
błąd króla Karoła i skłoniły go do powrotu do 
W ę g ie r  celem  w y k o n y w a n ia  p ra w  panu jącego  — 
m im o iż o so b is to śc i te w ied z ia ły  d o b rze , że w y ­
stąp ien ie  tak ie  ró w n a  się  w ojn ie dom ow ej. S pe-

O k a z w ^  s ię . iż  były , k ró l K aro ! is to tn i*  
w  b łąd  by ł w p ro w a d z o n y  p rze z  sw y ch  d o ra d ­
ców! co  do m o żliw o śc i p rz e p ro w a d z e n ia  śm ia­
łej im p rezy , k tó re j n ie ty lk o  w e w n ę trz n e  s to su n ­
ki, lecz. ta k ż e  po łożen ie1 m ię d z y n a ro d o w e  nie m o­
g ły  o g a rn ą ć  po łożen ia .

Ze w sz y s tk ic h  c e n tró w  polityk i eu ropejsk ie , 
dochodzi jeden  g lo s  p ro te s tu  p rzec iw  n iefo rtunnej 
w y p ra w ie , co w ięcej —

przeciw ' re s ta u ra c ji H absburgów  
w ogóle . N aw e t rz ą d  w łosk i, k tó ry  p o d ejrzew an o ,, 
że mu n ic  będzie nie na ręko  zam ach  K aro la , 
s ta n o w c z o  u m y w a  ręc e  od w sze lk ie g o  po p arc ia , 
p rzec iw n ie , o św ia d c z y ł so lid arn o ść  s w ą  ze s ta ­
now isk iem  C zech  i Ju g o sław ii.

Polska i nacjonalizm w łoski.
N iep rzy ch y ln e  w o b ec  P o l s k i  .stanow isko w ło ­

skich fa sc is tó w . k tó rz y  rep rez en tu ją  n a jo s trz e jsz y  
nacjonalizm , om aw ia „K urier P o lsk i"  w  sz e reg u  
u w ag . P isz e  m iędzy  innem i:

M ają faśc iśc i p rz y ja c ió ł za g ran ic ą .
S ą  to  e lem e n ty  w sze lak ich  n ac jo n a lis ty czn y ch  i 
uKM iarchisdyoznych „b ia ły ch  bojówek** w  N iem ­
czech . S ły sz y m y  o jak ichś ta jem n iczych  w y c ie cz ­
kach n ac jo n a lis ty czn y ch  z W ło ch  do N iem iec, bez 
s z ty le tó w  i b ro w n in g ó w , p rze c iw n ie  z ró żd ż k ą  
o liw ną i z  p rz y s ię g ą  so lidarnośc i w o b ec  w sp ó ln e­
go w ro g a . lifcie tu zap ew n e  o re w a n ż  w o b ec  
F rancji, p o p rzed zo n y  o czy w iśc ie  „z rob ien iem  po ­
rządku" w N iem czech.

To, co raz  w y raźn ie j za zn a cz a ją ce  się pow i­

n o w a c tw o  m ie d z y  w ło sk im  a niem ieckim  n ac jo ­
nalizm em  tłu m ac zy  m oże z jaw isko , k tó reg o  m y 
tu \\' P o lsce  inaczej z ro zu m ieć  nic je s te śm y  w  s ta ­
nie: n ie n a w is tn y  fon p ra s y  ra c jo n a lis ty c z n e j w o ­
bec  P o lsk i. Na tle d ług ich  w ieków  historii po lsko- 
w ło sk ich  s to su n k ó w , i to nie w iek ó w  od leg ły ch  
ty lk o , ale o b e jm u ją c y c h  i la ta  o s ta tn ie , lara w iel­
kiej w o jny , ta  an ty p o lsk a  p o s ta w a  w ło sk ieg o  n a ­
cjonalizm u w y d a je  nam  sic czernś po tw orw em . -  
N ajbo leśn iejsze n a w e t in c y d en ty  o s ta tn ic h  m ie­

s ięcy  nic m ogą by ć  jej p rz y c z y n ą , m ogą co n a jw y - 
żej s łu ż y ć  jako  p re te k s t. N igdzie bo w iem  in te re ­
sy  P o lsk i i W łoch  nic k rz y ż u ją  sle w rogo  — p rz e ­
ciw nie, m arny  id i w spó lnych  ty siące , choćby  ty j- 
ko na teren ie b y łe j m onarch ii habsbu rsk ie j. D la te­
go też. jak k o lw iek  P o lsk a  jest, że tak  pow iem y, 
ubocznym  ty lk o  te ren em  n ac jo n a lis ty c zn y c h  wiv- 
skicji m cjm zy jaźn i, nigdzie m oże b c a w te re  ę
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r b i i  zag ran iczne] po lityk i fascistów  tak  ja sk ra w o  
s !ę nie u w y d a tn ia  jak  w łaśn ie  na ty m  te ren ie . Nie 
■Wątpimy, że po w ażn i p o lity cy  W łoch  ada ją  sobie 
2 tego  sp raw ę .

I s to tę  nacjonalizm u tego  ty p u  c f ia ra k te ry z u - 
je K nrjer" w  tak ich  s ło w a c h :

„P o lity k a  za g ran ic zn a "  fa sc y a m i, jeśli chodzi 
o n ienaw iść  do w sz y s tk ie g o , co obce i o  dop ra- 
w ad z en ie  do perfekc ji egoizm u n a ro d o w e g o , nie 
■'jest ek sk lu z y w n a  —  bynajm n ie j. W ś ró d  dem on­
stru ją cy c h  p rze c iw  F ran cu zo m , a p a sz ó w  n ac jo n a­
lis ty czn y ch  w  W enecji by? zapew m e niejeden — 
k tó ry  niedawn-o w ró c ił ze zbójeckiej w y p ra w y  na 
■jakieś niem ieckie m iasteczk o  w  T y ro lu , dokąd 
znów  p rz y b y ł ze św ieżem i ska lpam i s ło w ień sk ie - 
m i z pod  T rie s tu . Nie jest za ś  w ca le  w yk luczone , 
że w  W en ec ji ud a  się na zb ro jn ą  w y c ie c z k ę  dla 
o sw o b o d zen ia  b rac i tessy risk ieb , ję cz ąc y ch  pod 
s tra sz n e m  ja rzm em  sz w a jc a rsk ie m  'do czego  bar* 
d zo  w y ra ź n ie  rzu c a ł h as ło  bosk i a-utor „F uoco“.

Ja k  w idzim y , zo rie n to w a ć  się w  sy s tem ie  
^ •g ra n ic z n e j po lityk i uczn iów  d’A nnunzia nie jest 
ła tw o . Ż eby  go zrozum ieć , trz e b a  m ieć na p a ­
m ięci sło w o  B en jam ina C-onsiant o „p a tr io ta ch  , 
u w aż a ją cy c h  za  s tra c o n y  dzień, w  k tó ry m  ojczy­
źnie nie p rz y sp o rz y li n o w eg o  w ro g a . Z nam y  ten  
s a tu n e k  p a trio ty zm u  1

P»c!wyżka płac urzędników.
PODWYŻKA PLAC URZĘDNIKÓW.

S y g n a liz o w an a  już  te leg raficzn ie ' u ch w a ła  R a- 
dy  m in is tró w  z 20. bni. o p o d w y ższ en iu  m nożni- 
ka na lis topad , op iew a :

L P rz e w id z ia n y  w  a r t .  5 ustawmy z 13. lipca 
1520 m nożnik  dla o zn aczen ia  d o d a tk u  d ro ży ź n ia -  
Rego iunkcjonarjuszów ' p a ń s tw o w y c h  i w o j­
s k o w y  p o d w y ż sz a  się od 1. lis to p ad a  1921: 

w  | k la sie  m ie jscow ości z  1000 na 1700,
W' > k)a s ie! m ie jscow ości z 900 na 1.440,
w  3 k la sie  m ie jscow ości z  800 n a  1.280,
w  4 k lasie  m ie jscow śoci * 700 r*a 1-120.
2- D o d atek  w y ró w n a w c z y , p rz y z n a n y  funk ­

cjonariuszom  p a ń s tw o w y m  i w o jsk o w y m , z a tru ­
dnionym  s ta le  w  W a rs z a w ie  i L odzi, n a  p o d s ta ­
w ie  u c h w a ły  R a d y  m in is tró w  z 5. s ie rp n ia  1921 
w  w y s o k o ś c i  1/6 p rz y p a d a ją c e g o  dla ty c h  m ias t 
dodatku  d ro ży żn ian eg o , p o zo sta je  b ez  zm iany .

ItoJBBg? grr^^rt ggfflHPMIMMBiWBWB M HPmMMBnEnanmiw*!

K R O N I K A * .

Kalendarz:
Czwartek, 27  października,
Rz-kat.: Sabiny.
Gr.-kat.: Nazarja i Par.
Wschód słońca o godzinie 6 m inut 04, zachód 

s °ńca c; godzinie 4 m inut 13.
T e m p e r a t u r a  o godzinie 12 w połudr.ie - f -  4 

stopni.

—  Zwolnienie nr. irzclńsk iego z urzędu.
'•monitor Polski" o .ła sz a : Naczelnik Państwa zwolnił 
° r- duljusza Trzcińskiego z urzędu M inistra b. dziel­
nicy pruskiej i zam ianował dr. Józefa  Wybicki go 
'^Lustrem  b. dzielnicy p: uskiej oraz podsekretarza 
-tanu Jana Stefana Sto ńskiego, kierownikiem Mini- 
s terstwa aprowizacji.

p —  Wymiana banknotów. Polska Krajowa Kasa 
Języczkowa komunikuje: Ponieważ z rozmaitych stron 
sv rb Za” °  życzenie, by P. K. K. P- ogłosiła serję fal- 
A’l 'katów biletów 100-markowych, wyjaśniamy, że 
n o z n a c z a n e  są ustawicznie prtez fałszerzy 
'-ui'eL°ZniaitSZerni senami,- przeto ogłaszanie jakichkol- 
m oK Wykazów nie osiągnęłoby zamierzonego celu i 
Nad ° by. wyw° łać i edynie zamęt w obrocie pieniężnym. 
1 0 0 o ,eniamy’ że wobec ogłosznego wycofania z obiegu 
teg0 markówek kościuszkowskich, P- K. K- P. biletów 
je na y.Pu zupełnie nie wydaje, natom iast wymienia 
'•ajrych/6^  nowe2° tyPu- Ce,em przeprowadzenia jak 
'.peebi 70go ści4gn'ęcia tych biletów, uruchom iono 
ća o śc i116 ^a.Sy wy ,n ,any. których liczba w miarę mo- 
::j. p 'Y najbliższym czasie zostanie jeszcze zwiększo- 
orzedw P- PrzyP0ll1ina posiadaczom obligacyj
• et>ier ?łen n ych pożyczek państwowych austryathich i 
akarbuS ,Cj ’ -Ze zgocinie z rozporządzeniem M inisterstwa 

2 dnia 20 lipca b. r. rejestracja i ostemplowa­

nie tych tytułów odbywa s‘f  we w szystkich oddziałach 
P. K. K. P . tylko do 31 b. m. włącznie.

— Za pięknym  przyk ładem . Z h  y skarbo 
wej otrzym ujemy następujące pism o:

Zamieszczon przed kilku dniami przez hr. Ste­
fana Bndeniego odezwa w prasie p- Iskiej. nawołujące 
społeczeństwo d > składania zaliczek na pizyszłą da­
ninę państw ową, nie przeszła b :z  ee'na.

Za przykładem autoia odezwy, który złożył na 
ten cel w Izbie skarbowej lwowskiej kwotę 7,000.000 
Marek, pomimo, że ustawa o daninie państwowe; 
jeszcze ti c weszła w życie —  zgłoś ł się znowu do 
izby skarbowej we L uow irjpdw okat kraj, dr. Mikołaj 
Bi lik i złoży: kwotę 150 OOU Mk. jako zaliczkę na 
przyszłą daninę państwową.

Izba-skarbow a wita z zadowoleniem dalszy do­
wód p;czucia obowiązku wobec Państw a i Narodu 
i podaje powyż ze fakty do wiadomości całego spo 
łeczeństwa jako godne naśladowania przykłady uczuć 
patriotycznych i dobrego zrozumienia zarówno pań­
stwowego, jak i własnego iuteresu wymienionych 
ob wateli.

W nadzieji, że liczni obywatele świadomi ko­
nieczności stw orzenia i utrzym ania równowagi finan­
sowej Państwa będą zgłaszali się z zaliczkami na* 
wymierzy; się mającą daninę państw ową do Urzędów 
podatkowych względnie kas skarbowych, swych tniejsc 
zamieszkania, wzgl dnie swych > kręgów podatkowych 
Izbą Skarbowa wydaje odpowiednie zarządzenia pod­
władnym Kasom i Urzędom-

— Wychowanie fizyczne. Celem podniesienia 
poziomu wychowania fizycznego, M inisterstwo oświaty 
organizuje państwowe kursy wychowania fizycznego, 
których zadaniem jest —  jak głosi wydany świeżo 
sta tu t kursów —  pedagogiczne i fachowe kształcenie 
kierowników wychowania publicznego, względnie ćwi­
czeń ci leśnych dla szkół powszechnych średnich i se­
minariów nauczycielskich.

Kursy te są roezne, bezpłatne i podlegają w ła­
dzy M inisterstwa oświaty. Kierownictwo ich spoczywa 
w ręnu dyrektora, mianowanego przez M inistra ośw ia­
ty na wniosek wydziału hcgjsny szkolnej i wychowa­
nia fizycznego M inisterstwa W. R. i O. P. Kierownik 
z ko ei zaprasza wyk adaiących i kierowników zajęć 
praktycznych, którzy tw oizą radę pedagogiczna..

Słuchaczami kursu mogą być osoby w wieku od 
lat 18 do 35, które wykażą dostateezną spraw ność 
fizyczną i przedstawią świadectwo zdrowia. Pod wzglę­
dem przygotowania naukowego wymaga się od kan­
dydatów: świadectwa dojrzałości szkoły średniej lub 
sem inarjum . albo też świadectwa sześciu klas szkoły 
średniej, o ile kandydat wykaże się praktyką pedago­
giczną co najmniej dwuletnią.

Po odbyciu egzaminu, przepisanego regulaminem, 
aosolwenci otrzymają świadectwa uprawniające ich do 
prowadzenia ćwiczeń cielesnych w szkołach państw o­
w ych: powszechnych, średnich i seminariach nauczy­
cielskich.

- -  Wieo inwalidów wojskowych u rzą d zen i 
u. b. niedzieli na pl. Gosiewskiego, uchwali? rezolu 
cję, żądającą, aby ustaw a z 18 marca b. r. bezwło- 
cznie została wprowadzona w  życie, a to przez wy­
danie rozporządzenia wykonawczego i wyasygnowanie 
przez M inisterstwo ska bu potrzebnych funduszów 
na zaopatrzenie inwalidów, którego dotąd nie otrzy­
mują, dalej, -aby ustaw a ta ; ostała rozciągnięta także 
na inwalidów politycznych i cywilnych, jako tyc’’, 
którzy wskutek wojny zostali inwalidami, aby skła- 
downie tytoniowe i inne koncesje monopolowe były 
oddane w pierwszym rzędzie inwalidom, aby przy 
parcelacji i wykonywaniu reformy rolnej inwalidzi 
bezwzględnie nie byli pomijani, aby nakaz redukcji 
sił kancelaryjnych nie dotyczył inwalidów, aby inw a­
lidzi akademicy i uczniowie, aż do ukończenia stu­
diów otrzymali zaopatrzenie i byli wolni od opłaty 
z.a pobieraną naukę. Po wiecu urządzono pochód do 
pomnika Mickiewicza z czarnym sztandarem inwa­
lidzkim Specjalna delegacja wręczyła rezolucje w Wo­
jewództwie i w Prezydjuin miasta.

—  Nabożeństwo żałobna za poległych Obroń­
ców Lwowa odbędzie się w dniu 31 b m- o godz. 
10 rano w kościele św. Elżbiety, tegoż samego dnia 
o godz. 9 rano w Synagodze postępow ej; dnia 1 li­
stopada o godz. 10'30 w kościele ewangelickim przy 
ul. Zielonej. Na nabożeństwa te zaprasza reprezen­
tantów  władz, instytueji i stowarzyszeń, oraz całą 
społeczność polską Kapituła Krzyża Obrony 
Lwowa.

—  Czwarte pełne posiedzenie Izby handlo­
wej i przemysłowej odbęd ie się w piątek dnia 28 
października b. r. o godz. 5 popołudniu.

—  Z m a U w rót. Dziś polatywsć u tr-s po­
częły pierwsze w tym roku płatki śn.egu-hiałe „me­
mento" nadciągają.ej zimy.

Gorzej jeszcze dzieje się gdzieindziej. Wedle 
ri n es ień  z Ko cnbagi gwałtowny orkan wyrządzi! 
ogtom ne szkody w Skandynawii. Połączenie telegra­
ficzne z NLrncami pi zerwane. W portach duńskich 
wiele statków  zatonęło lub odniosło uszkodzenia. 
W północnej Ju tlandp  szalała gwałowna śni życa, 
opady śn eżue były tak silne, że komunikacja kole­
jowa została w wielu miejscach przerwana. Yv7 Ko­
penhadze nastąpił zalew portu 'z  innych miast d o ­
noszą o wielkich szkodach.

Równocześnie z drugiego krańca Europy nać- 
thodzą podobne wieści. Oto podaje depesza lublań­
ska, że gwałtowna śnieżyca szalała w Jugosławii 
w nocy z niedzieli na poniedziałek. Połączenia tet.* 
graficzne między Zagrzebiem a Belgradem są 
przerwane.

— Dzień szkół. Z Płocka donoszą: W niedziel-: 
odbył się w Płocku Dzień szkół powszechnych. Po 
nabożeństw ie w kościeie garnizonowym, gdzie płom ien­
ne kazanie na tem at potrzeby nauczania powszechnego 
wygłosił ks. kanonik Fi-.ieiski, uformował się pochód 
dziatwy szkół powszechnych, który wśród entuzjazmu 
ludności przemaszerował przez główne ulice miasta- 
Popołudniu w szkołach i stowarzyszeniach chłopskich 
odbyły się specjalne na ten tem at pogadanki. Wieczo­
rem w teatrze miejskim uroczysta akdem a.

—  Po iitcaSja p o d m in o w an a  hobzew fzm om
Z Nigo donoszą, że wedle pewnych informacyj z Li­
zbony, ruch rewolucyjny w Portugalji przybiera cha­
rakter bolszewicki. Pierwszym aktem nowego rządu 
było uwolnienie morderców Cassa. Zamiarem rew olu­
cjonistów jest zaprowadzenie republiki sowieckiej. 
W Oporto motłoch usiłował wedrzeć się do konsulatu 
francuskiego i angielskiego. Konsulaty są strzeżone 
przez wojsko.

Nataiki I teracko-artystyezne.

Repertuar Teatru Miejskiego.
Początek przedstawień o godz. 7 '30  wieczorem.

We środę „Burm istrz ze S tylm ondu", dramat 
w 3 aktach Maetcrlincka i „N air“, balet w 1 akcie; 
gościnny występ A. Fortunato i N. Kirsanowej.

V/c czw arek  „M adame Buterfiy", .opera Puc­
ciniego

W piątek „M adatnc Butterfly*, opera w 4 aktach 
Pucciniego.

W sobotę uroczysty wieczór ku uczczeniu 30-łe- 
cia pracy literackiej St. Przybyszewskiego „Śnieg", 
dram at w 4 aktach Przybyszewskiego. Poprzedzi p re­
lekcja prof. Geszwinaa.

Repertuar Teatru Małego (ul G ródecka 3 a).

We środę, czwartek, piątek i sobo:ę „Roztwór 
prof. Pytla*.

Repertuar Teatru Wowości
We środę „Hrabianka „Fox-trotta".
Wc czwartek „Rozwódka", operetka Falla.
W piątek „Róża S tam bułu".
W sobotę „Skowronek", operetka Lehara.

T E L E G R A M Y  P. A. T.

fiata polska o przyjęciu decyzji w spraK.f 
Bńrneya Śląska.

W arszawa. P o se ł polski w P a r y ż u  o trzy m a! 
po lecen ie z ło żen ia  n as tępu jące j n o ty : Z polecenia 
m ojego  R ządu  mam za sz c z y t p o tw ie rd z ić  odbiór 
n o ty  W a sz e j E kscellencji z dnia 20 bm. o raz  te ­
kstu  decyzji, p ow zię te j dnia 20 bm . p rz e z  k o n fe ­
rencji A m b asad o ró w , d z ia ła ją cą  w  im ieniu i na 
p o d s ta w ie  specja lnych  m a n d a tó w  g łó w n y ch  m o­
c a rs tw  sp rzy m ierzo n y c h  i s to w a rz y sz o n y c h . - 
R ząd  polski p rzy jm uje  d ecy zję  konferencji .Amba­
sa d o ró w  wr sp raw ie  G órnego  Ś lą sk a  z dnia 20. 
b. tu. o raz  p o stan o w ien ia  w  sp raw ie  uk ładu  p rze ­
w idzianego  w  tej decyzji. —  C elem  u regu low an ia  
regirric tran s ito ire  m ian o w ał R ząd  polski sw oim  
za s tę p cą  p. P luciń sk iego . —  P o d p . S k irm unt.
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KfJKS MARK! PO L SK IE J.
B e r l in .  W obrotach prywatnych notowano 

dziś Markę Polską 4 32.

SPRAW A G Ó RNO ŚLĄSK A W E FRANCUSKIEJ 
IZBIE D E PU T O W A N Y C H .

P a ry ż . K o ris ja  zagraniczna Izby deputow a­
nych pod przewodnictwem dep. l.ougussa wysłuchała 
sprawozdania dep. Souliera w Sprawie podzału  Gór­
nego Śląska oraz zajmowała się rozpatrzeniem na­
stępstw  jakie pociągną za sobą zarządzenia tery­
torialne i ekonomiczne rady najwyższej.

GŁOS PACYFISTY.
K a to w ic e . Znany pacyfista niemiecki prof. 

Foersccr zam ieści w ostatnim  numerze ,.Die Welt 
arn M nnntag1' znamienny artykuł pod t tułein „N a­
uka Górnego Ś ląska” podobnie jar Harden w „Zu­
ku nft* stwierdza, że decyzja genewska powinna wy­
leczyć Niemców z różnych iiuzji politycznych- Decy­
zję. genewską uważa Foerster za wynik pruskiej po­
lityki germanizacyjnej na Górnym Śląsku. Zdaniem 
Foerstera Niemcy powinni przyjąć decyzję genewską 
i nic zwalać swej w iny na drugich.

ZW ROT NA KORZYŚĆ POLSKI.
K a to w ice . W pismach niemieckich, wychodzą' 

cych tia terenie przyznanym Polsce, daje sic zauwa­
żyć zwrot znamienny na korzyść Polski- Centrowy 
„O bersdi. Currier", wychodzący w . Królewskiej fiucie 
i socjalistyczny „Vo!kswille“, wydawany w K towi- 
cach, pomieszczają obecnie o Polsce więcej dodatnich 
niż ujemnych wiadomości. Nawet hakatestyczna „Ka- 
towi zer Ztg.“ stara się unikać dawnego tonu napa­
stliwego.

PRZEJECIE KOLEI GDAŃSKICH.
G dańsk . Jak  w iadom o, p rze jęc ie  kolei g d ań ­

skiej p rz e z  P o lsk ę  m iało  n as tąp ić  w  dniu 1. lis to ­
pada br. T ego  sam ego  dnia m ia ła  P o lska  o b ją w sz y  
koleje w y p ła c ić  w o lnem u  m iastu  k w o tę  50 m ilio­
nów  m a re k  n iem ieckich  jako  za liczkę na z w ro t 
deficy tu , jak ie  p rzy n io s ły  koleje g d ań sk ie  w  c z a ­
sie ub ieg łym , o k az a ło  się jednak , żc p rze jęc ie  k o ­
lei w ra z  zc w szy s tk im i b u d y n k am i, p ark iem  w a ­
g o n o w y m ,  to ram i, m a te ria ła m i zap aso w y m i itd. 
w y m ag a ć  b ęd z ie  d łuższego  czasu . W o b e c  tego  
obie s tro n y  p o ro zu m ia ły  się co do od roczen ia  te r ­
m inu p rze jęc ia  i te rm in  ten n a z n a c z y ły  na dzień 
1. grudnia b r. W  ty m  dniu koleje g d ań sk ie  p rz e j­
dą w  zupe łnośc i w  ręce  polskie. S p ra w ę  zaliczki 
za ła tw io n o  w  ten sposób , że  w  dniu 10. lis topada 
br. P o lska  zap łac i w o lnem u  m iastu  G dań sk o w i 
.W m ilionów  m a w k  n iem ieckich , re sz tę  zaś  w  dniu 
1. g rudn ia  nr.

LLOYD GEORGE DO YALERYFOO
P o ldku . W  zw iązk u  z depeszą  dc Y a le ry  do 

papieża w y je c h a ł do Irlandii M ichał Kotlin, jeden 
t  cz ło n k ó w  dttfegaeji s inn fetn istów . w io ząc  ze so ­
b ą  list L loyda G eo rg ea  do de V alery . L ist ten 
ró w n a się u ltim atum . W  liś c ie 'ty m  L loyd G eo rg e  
zap y tu je  d e leg a tó w  irlandzk ich  cz y  sto ją  na s ta ­
now isku  dc V alery , to  zn aczy , czy  pod żadnym  
w aru n k ie m  nie chcą uznać  k o ro n y  angielsk iej, je-

RZĄDY BOLSZEWICKIE W PORTUGALJL
Na ii cny P o rtu g a lsk i zam ach  s tan u  zo rg a n i­

z o w a n y  b y ł p rzez  kom u n is tó w , s to jąc y ch  w  
zw iązk u  ze św ia to w ą  o rg an izac ją  k o m u n is ty czn ą , 
a o trz y m u ją c y c h  in stru k c ję  i pom oc so w ie tó w . 
W y p u szc zo n o  w szy s tk ich  w ięźn ió w  nie w y łą c z a ­
jąc m o rd e rcó w . G en. S au za n o ss  m a sze ru je  na 
L izbonę, by  obalić rz ą d y  bo lszew ick ie .

ANGLJA PRZY BOKU STANÓW ZJEDNOCZ.
P a ry ż . N orthcliff w  w y w iad z ie  z dzienn ika­

rzam i japońsk im i o św ia d cz y ł, że w  raz ie  e w e n ­
tua lnego  konflik tu  na P acy fik u , A nglia s ta n ę ła b y  
p rzy  boku S ta n ó w  Z jednoczonych , podobn ie jak 
s ta n ę ła  p rz y  boku F rancji.

WIRTH POWOŁANY DO UTWORZENIA 
NOWEGO GABINETU.

Berlin. P re z y d e n t E b e rt zw róci! się dziś do 
W irth a  z propozycja, u tw o rz e n ia  n o w eg o  gabine­
tu z so c ja lis tó w , cen tru m  i d em o k ra tó w .

PO  ROZUM DO GŁOWY.
B ytom . „K atow jfzer Z tg .“ je s t zdan ia , żc nic 

należy  w y sy ła ć  k o m isa rza  dla ro k o w ań  z P o lską 
S o c ja lis ty czn a  „Y ołksw ille" je s t za podjęciem  ro ­
k o w ań  z P o lsk ą  w z y w a  jednak  rz ą d  niem iecki, 
a b y  s ta ra ł  się w y k o rz y s ta ć  to ro k o w a n ia  jakaiaj- 
b a rd z ie j dla siebie. — C e n tro w y  „O b ersch l. Ku­
rie r"  p isze co n as tęp u je : G ab in e t Rzeszy/ ustąp ił, 
choc iaż  tta raz ie  u rzędu je  ty m c z a so w o  rradal, nic 
m oże jed n ak  p o w zią ć  żadnej decyzji. —  O becn ie 
cho-dzi o rzecz  n a jw ażn ie jszą , m ianow icie  o  w y ­
słanie przedstawiciela Niemiec do pro w ad zen ia  
rokowań z Polską, to musi n as tąp ić  do 28. b. m. 
Jeżeli p rze d staw ic ie la  n iem ieckiego  n ic  będzie  —  
w ó w cza s  re sz ta  p a ń s tw  zainteresowanych przej­
dzie nad  nim  do p rządku  dziennego , n ik t nic za j­
mie się in te re sa m i N iem ców  g ó rn o śląsk ich , n ik t 
nie będzie dochodził p ra w  n aszy ch , a p ie rw sz y m  
sku tk iem  tego  n ie ro z w ażn e g o  k ro k u  będzie iż 
w o jsk o  polskie nic z a trz y m a  się n a  g ran ic y  w y t ­
kn ię tej w  G enew ie, lecz w k ro c z y  w  g łą b  G ó rn e­
go Ś ląska i zajm ie g o rąco  u p ragn ione  B y to m  i 
G liw ice. C zy  F ra n c ja  będzie chc ia ła  i czy  A nglia 
będzie m ogła im w  te rn  ••przeszkodzić? N ikt za  
nas  palcem  nic ru szy , B y to m  i G liw ice im zostaną 
pod p an o w an iem  w ojsk  polskich. O b o w iązk iem  
rządu  niem ieckiego  je st w y s ia ć  n a ty ch m ias t s w e ­
go p rze d staw ic ie la  dla ro k o w ań  w  O polu .

Wiedeń. ..Neiic F rcic  P re sse "  donosi z B e r­
lina. W c zo ra j o godz. 5 popołudniu  p rez y d en t 
<Rfeeszy p rz y ją ł  p rz y w ó d c ó w  s tro n n ic tw , w d w -  
d zący ch  w  sk ład  d aw n e j koalicji rząd o w e j. Dr. 
R ożen  zda ł sp ra w ę  /  sy tu ac ji po litycznej, w y w o ­
łanej d ecy z ją  g ó rn o śląsk ą . O  konferencji te j w y ­
dam.) n a s tę p u ją c y  k o m un ika t: P re z y d e n t R zeszy  
o d b y ł k on ferenc ję  z p rz y w ó d ca m i s tro n n ic tw . 

W kwestii górnośląskiej przyszło do porozumiem, 
n a to m ia s t w  k w estiac h  po lityk i w e w n ę trz n e j i- 
stn ieją  je szcze  p ew n e trudności. K onferencja  b ę ­
dzie ju tro  k o n ty n u o w an a . W  k w estii gó rn o śląsk ie j 
istn ieje życzen ie , a b y  rozdzielić  sp ra w y  .gospo­
d a rc ze  od s p ra w  p o lity czn y ch . Istn ie je  za m ia r  
po in fo rm ow an ia  się. jak ie s ta n o w isk o  za ję łaó y  
e n ten ta  W obec tego  p ro jek tu .

żeli tak test, konferencję  n a leż y  u w a ż a ć  za z e r ­
w an ą . *

' - j  . „

2E j cliwili.

i n t e r n o w a n i e  K a r o l o  w  k l a s z t o r z e

B u d a p e sz t . Rezultatem wczorajszej konferen­
cji z przedstawicielami wielkiej ententy, było posta­
nowienie internowania Karola wraz z małżonką w  kla­
sztorze Urany nad jeziorem Blotnem- Ponieważ Karol 
poddał się bez zastrzeżeń, należy uważać wymienione 
wczoraj warunki kapitulacji za przyjęte w całej pełni

P i f t .  M a r  i major D staA o rg  
zbiegli.

B u d a p esz t. Węg. 8. Kor. Komendanci wojsk 
powstańczych pułkownik Leftar i major Ostenburg 
uciekli w przebraniu cywilnem.

łBaopracja rąbu szlo!iłigo 
na I s ie c i i ic f  3ona Kazimizrza.

y
U ro c zy s to ść  ta ro zp o c zę ła  się  w  ub. pon iedzia­

łek  M szą Ś v .. o d p raw io n a  w  B azy lice  a rc h ik a te -  
dn ilnc j p rzez  Najprz&w. Ks. A fcyb . Bflcjw wskae- 
go na m iencję p o m yślnego  ro zw o ju  dosto jnej u- 
czelni.

P o  M sz y  zeb ra li się w  au li U n iw e rsy te tu
'P rzedstaw ic ie le  w ła d z  p a ń s tw o w y c h  d u ch o w ień ­
s tw a , m ia s ta , w o jskow ości, .insty tucji uarakow ych 
i sp o łeczn y ch , o raz  re p re z e n ta n c i p a ń s tw  s p rz y ­
m ie rzo n y ch  i M iodzeż.

M agnificencja R e k to r  dr. J a n  K a sp ro w icz  w i­
ta ł zg ro m a d zo n y c h  gości, p o św ię ca jąc  d łu ż szy  u - 
s tę p  d u ch o w ień stw u  i N ajp rzew . ks. A rcyb . B y ­
cz ew sk iem u , o raz  p rze d staw ic ie lo w i w ład z , p rz y -  
czem  w y ra z ił  radość , że już dziś nie są  oni z a ­
leżni od W iedn ia , lecz  sp e łn ia ją  służbę  w e w ła ­
snej R zeczypospo lite j, k tó ra  sam a w sze lk ie  już 
sobie d y k tu je  p ra w a . G orące s ło w a  p o w itan ia  i 
■hołdu w y p o w ied z ia ł dalej re k to r  pod -adresem  
Ż ołn ie rza  .polskiego i .pokłonił się re p rez en ta n to m  
tych  n a ro d ó w , z k tó ry m i raz em  najc ięższe  p rz e ­
b y liśm y  chw ilę , k tó rz y  nic skąpili nam  sw ej p o ­
m o cy  i k tó ry m  w ie rn e g o  p rag n ie m y  dokopać , 
p rzy m ie rza . D z ię k o w a ł za raze m  p. H o o v ę ro w i i 
innym  A m ery k an o m  za hojną pom oc.

Z w ró c ił się n as tęp n ie  M agnificencja do p ro ­
re k to ra  d ra  M acheka. z w ezw an iem , ab;- z a b ra ­
nym  s łu c h ac zo m  p rz e d s ta w ił o b ra z  ży c ia  a k a d e ­
m ickiego w  roku  ub ieg ły m , a,by spe łn ił -  juk z a ­
zn a cz y ł m ó w ca —  cz y n n o ść , b ęd ą ca  dow odem .' 
żc życ ie to  jaw nem i chodzi d rogam i, bo chodzić 
•tak m usi jako  że je s t rrictylko jednetn  z  ogn iw  
ży c ia  ogó lnego , ale że jest tego ży c ia  ̂ ogólnego  
Jedną z p o d s ta w  n a jg łó w n ie jszy ch .

P ro re k to r  d r. M achek  w  obszern ie tszem  p rz e ­
m ów ieniu  podał n a jw ażn ie jsze  m o m en ty , jakie 
p rz e ż y w a ła  W szech n ica  p rzez  rok ub ieg ły , -\ysoo- 
m niał też  o tro sk ach  p ro fe so ró w , k tó rz y  o jco w ­
skie m se rcem  o ta cz a li m łodzież, dając  bezdom ­
nym  p rz y tu łe k  i pom oc n iezam ożnym . W  końcu 
7, gohącem i s ło w y  zw ró c ił się  do now ego  R ek to ­
ra . ż y c z ą c  mu pom y śln e j p ra c y  dia dobra nauki 
i O jczy zn y .

Je sz c z e  raz  z a b ra ł g łos R e k to r  dr. K asp ro ­
w icz  ? n a jp ierw  podn iósł w ielka  p ra c e  i p o św ię - 
,cen ie u stęp u jąceg o  (R ektora d ra  M ach ek a , poezem  
p rze sze d ł dó  ogóln ie jszych  k w estii.

S ły sze liśm y  i cz ęs to  je szcze  s ły sz e ć  b ęd z ie ­
m y  zd an ie— m ów ił R e k to r  —  żc m ą ż  nauki n a u ­
ce ty lk o  o d d a w a ć  sie w inien . W y g łasz a ją  to  lu ­
dzie, k tó rz y  sam i ciem ni acz  sp ry tn i p a  ciem no­
cie sw oie  sam olubne  u g ru n to w a ć  chcie liby  w ła ­
dz tw o . S p ry t ich z pan iczną w iąż e  sie trw o g ą , 
a b y  cz ło w iek  dzięki w y szk o lo n em u  w  p rz y b y t­
kach  w ied z y  u m y sło w i cu d o w n e  p o z n a w sz y  lek:, 
ślepcom  m e w ró c ił w zro k u  nie o tw o rz y ł Tm o- 
czu na zło  i dob ro . Nic do jdz iem y , nie dop u śc im y , 
do jścia bo te j g odziny , a ż e b y  p ro fe so r, c z y  w y - ' 
C how aniec W sze ch n ic y  b y ł ty lko  n a rz ęd z iem , — 
słu żącem  do w y tw a rz a n ia  n iezb ęd n y ch  dób r sp o ­
łeczn y ch . a w s ta so w an iu  tych  d ó b r na jm n ie jsze­
go  nic b ra ł  udz ia łu . Nie p o g o d z im y  się z m ysia , 
iżby  n a g ro d a  za jego p race  po sp o lite  h y ło  s tr a w -  
rte. nlbo p o d stę p n e  w m aw ia n ie , że zadow olen ia  
sz u k ać  w inien  w  sam ej m ożności p ra c y . Nie zg o ­
dzim y sre n ig d y  z  m y ślą , aż eb y  p ro fe so r, p a trz ą ­
cy  na g ro źb ę  p rz e w ro tó w  dzie jow ych , czy  na go ­
to w e  już spe łn ian ie  się tych  p rz e w ro tó w , me 
m ia ł p ry w a nie te o re ty c z n e g o , o d e rw an e g o , ale 
czy n n eg o  z a k re ś la n ia  d róg . k tó re m i p rz e w ro ty  te  
to c z y ć  się  w in n e , b u d o w an ia  tam . .jeśli tale g ro ­
ż ą  b y to w i narodu , a j bo b u rz e n ia  ty ch  tam . jeśli 
dzięki nim  o k rę t n a ro d u  nie m aże  do  u p rag n io ­
nego d o p ły n ą ć  celu.

Nie zd o ła liśm y  z d o b y ć  dla P o lsk i u trac o n eg o  
ongi M a zo w sza , to te ż  W szech n ice  n asze  tak ich  
w y c h o w y w a ć  będą o b y w ate li, k tó rz y b y  n ie ty lko  
żyli tt w ierze , iż lud ten w ró c i k ie d y ś  do M acie­
rz y , ale k tó rz y b y  tej w ia ry  czy n n e  daw ali d o ­
w o d y .

P ra s ta re ,  p rz e z  w iek i m orałrrie n iw e c z o n a , 
z iem ia ś lą sk a , zo s ta ła  m ię d zy n a ro d o w y m  po d ze- 
loiru w erd y k te m . M oim  je st obow iązk iem , w b re w  ■ 
zd a w k o w e j zasadzie , iż W szech n ica  je s t ty tko  dla ; 
nauki, s ta n o w c z y m  z a w o ła ć  g ło sem :



5
Siediw kroć s to  ty s ię c y  ludu  po lsk iego  pazo - 

5tawTO.no pod nieB tościw em  ja rz m em  o d w iec zn e ­
go w ro g a . I oto ty . W szech n ico  polska, w y c h o ­
wuj m ło d z ież  po lska n ie ty lk o  n a  m ężów  nauk i,

n ie u s tra sz o n y ch  uczyń  z  n ich  sz e rm ie rz y , —  
k tó rz y b y  umieli bronić- p ra w  tego  ludu, k+ órzyby  
d u s z e  i ego uchow ali od  m ora ln eg o  zn iszczen ia , 
k tó rz y  b y  w o lę  jego z a h a rto w a li w  ten. sposób , 
iżby  dzięki niej n ie ro z e rw a ln y  już s tw o rz y !  w ę ­
ze ł p o m ięd zy  sobą a sw ym i braćdm i.

J e s te ś m y  bezp o śred n im i św iad k am i p o c z y ­
n a ń  k tó ry c h  o s ta te c z n y m  sku tk iem  m o g ło b y  s ta ć  
sic k ied y ś  zam knięcie b ram  tej n asze j pohdcieji 
W szech n icy . Może.ż do tego  polski do p u śc ić  p ro ­
fe so r?  Może.ż on tak  p o lsk ą  w y c h o w y w a ć  m ło ­
dzież. iżby  oddana jedyn ie  w iedzy , o b o ję tn ie  p a ­
trz a ła  na to. jak polski n iszczy  .się d o b y te k ?

Nie je s te śm y  w ro g am i, zam ieszk u jący ch  te  
*iem ię ra.s nic po lsk ich , podw oić u n iw e rsy te tu  
N aszego o tw a rliśm y  R usinom , k tó ry c h  ra d z ib y ś-  
"W  -nazyw ać b raćm i, o tw a r liśm y  z p o cz ą tk u  z 
zw rócen iem  uw agi na p o trze b ę  p rz y z n a n ia  sie  do 
p rzyna leżnośc i p ań s tw o w e j po lsk ie j, n ie  w y.m a- 
R*iąc p rzy z n an ia  się tem u żadnym  fo n u  dobitn iej- 
s *v ch n iebaw em  p o tem  i od te j o d s tą p iliśm y  r e ­
sty tucji. Nie z rob iliśm y żadnej tru d n o śc i ży d o m - 
p oIakom , se rdeczn ie  w itając! -pr-zedew szystkieni
tv c b, k tó rz y  spełn ili o b o w iązek  s łu ż b y  w o jsk o ­
w i -  a i zn aczn a  -część ży d ó w  s jo n is tó w  p rz e sk o - 
c?-i ła p rogi tego p rz y b y tk u , a sk u tek  jest ten , że 
Wa W sze ch n ic y  n asae j liczb o w ą p rz e w a g ę  s ta u o -  
^  b ędą . zdaje się żydzi, z k tó ry c h  role w sz y s c y  
r’̂ c< v'rspó lnyni p rag n ą  ż y ć  sz tan d a re m . 1 m y też 
^  nich w y m a g a ć  tego nie chcem y , s z ta n d a ru  le- 

'* n a~ n tcaę  im nie m yślim y .
| v'_ W y g in ę ła  nasza  m łodzież  w  k rw a w e m  zdo- 
’- '’lVanu; i u sta lan iu  n o w eg o  b y tu  P o lsk i i za  to 

c, ^ ć  jej parnicci. a ta k tó ra  p o zo s ta ła , w  najt.ru- 
n -e js?.ych k sz ta łc i sie w aru n k ac h .

 ̂ Z aapelow ał R ek to r gorącem i s ło w y  do spo- 
ecze ń s tw a i m iasta , a b y  tę  m ło d z ież  o to c zy ło  

s>c-zerą upieką l} y< TKwn0Cą JC) p rz y sz ło . P o  m fo- 
ozif-zy .ie%CVrC p rzem ó w ił i p o d z ięk o w ał gronu 

bfofesorsifierm i za w y b ó r, zap ew n ia ją c  na s ta u o -  
u ',sku R ek to ra  sz cz e rą  p rac ę  na p o ż y te k  s p ra w y  
ogólnej, i O jczy zn y .

'•S o czy sto ść  zak o ń czy ł p ro f. dr. K leiner d łuż- 
-•brm w y k ład e m  na te m a t rea lizm u  i idealizm u 
N o w ack ieg o .

Związku sęriz ow
SEKCiA LWOWSKP.

Spraw ozdanie z w aln ego  zgromarlzenip cz łon­
k ó w . dnia 23. paźd z ie rn ik a  (921. 

^ . .P r z e w o d n ic z y ł  'Zgrom adzeniu  w ic e p re z e s  S e­
p u  Rosi.-ow-.ski, k tó ry  w e  w stęp n em  p rze m ó w ie- 
'u Pośw dęcm iszy g o rąc e  p rzem ó w ien ie  zm arły m

członkom  Tow arzystw a dał syntezę działa lnośc i 
W y d z ia łu  i Sekcji w  okresie spraw ozdaw czym  
(od I I  lipca 1920 do 15. p aź d z ie rn ik a  b r.l.

N astępn ie  p rz y b y ły  św ieżo  w  W a rs z a w y  
p re z e s  Z w iązku , S zn a jd er, zd a ł sp ra w ę  z w y n ik u  
p o d ró ży  i udzia łu  w  konferencji re p re z e n ta n tó w  
Z w iąz k ó w  g o sp o d a rc zy c h  i z a w o d o w y c h , d o ty ­
czącej ro zd z ia łu  m a ją tk u , U rzędu  z a o p a try w a n ia  
p rac o w n ik ó w  p a ń s tw o w y c h  z pow odu  p o sta n o ­
w ionej jego ikw idacji. —  P rz y  te j sp o so b n o śc i b y ł 
p re z e s  na d łuższem  posłuchaniu  n p. M in is tra  S o ­
bo lew skiego . k tó ry  poleci? w y ra z ił  czł. Związku 
p o zd ro w ien ia . —  P . M in is te r odnosi się b a rd z o  
życzliw ie  do n aszy c h  żąd ań  i sp o d z iew a  się, że  

m im o zro zu m ia ły ch  w  obecnej dobie tru d n o śc i fi­
n an so w y c h , uda się u z y sk a ć  dla -sędziów  p ew n e 
polepszenie by tu  m a te ria ln eg o  aż  do czasu , g d y  
będzie  m ożliw ą reg u lac ja  p łac  w sz y s tk ic h  p ra c o ­
w n ik ó w  p a ń s tw o w y c h . Na raz ie  nie -może R ząd  
uczynić nic w ięcej ponad  p o d w y ższen ie  m nożn ika 
(do 1530 dla L w o w a ), p o c z ą w sz y  od 1. lis topada 
br. R ów nież ,p. P re z y d e n t M in istrów  i p.  M in ister 
S k arb u  zajęli w o b ec  spraw- p rz e d s ta w io n y c h  
p rzez  d e leg a tó w  p rz y c h y ln e  s tan o w isk o .

P re z e s  Z w iąz k u  m ia ł nad to  sp o so b n o ść  z e t­
knięcia się z rep re z e n ta n ta m i Z jednoczen ia sę ­
d z ió w  b. zab o ru  ro sy jsk ieg o  i z p rezesem  Z w iąz­
ku sęd zió w  w  P oznan iu . —  S p ra w a  s tw o rze n ia  
spólnej o rgan izac ji dla całej -Polski je s t na najlep ­
szej d rodze i będzie  p rzedm io tem  o b rad  tia ze­
b ran iu  Z jednoczenia w a rsz a w sk ie g o  dn ia 6. lis to ­
pada b r. Do tego  czasu  rna n a sza  S ekcja ra d e -  
s ła ć  z a ry s  p ro jek tu  tej ogólnej o rgan izac ji.

Z kolei s e k re ta rz  Z w iązku , B a ń k o w sk i 
p rz e d s ta w ił sp ra w o z d a n ie  z czynnośc i W y d z ia łu  
Sekcji, a sk a rb n ik  r. F ra n k e  sp ra w o z d a n ie  k a so ­
we.

Z pow odu  szczu p ło śc i m iejsca nie m o żem y  
podać sz cz eg ó łó w  tak  p rzem ów ien ia  p rz e w o d n i­
czącego , jak  w ielu  szczeg ó łó w  ze .spraw ozdania 
p re z e sa  Z w iązku , jak i ze sp raw o zd a ń  se k re ta rz a  
i sk a rb n ik a . M usim y się w ięc o g ran ic zy ć  do k ró t­
kiej w zm ianki, że dzia ła lność  'W y d z ia łu  w  o s ta t­
nim ok resie  o b e jm o w ała  w sz y s tk ie  dziedziny , -~ 
s ia tu tę iii w y zn a cz o n e  i p o d ąża ła  w  o b ran y ch  już 
daw nie j k ie runkach , a w iec w y o d ręb n ien ia  stanu  
sęd zio w sk ieg o , odpow iedn iego  uposażen ia  i u- 
trz y m a n ia  n a ro d o w eg o  c h a ra k te ru  są d o w n ic tw a  
(szczególn ie j na k re sa c h ) . R ezu lta ty  tej p ra c y  b y ­
ły  w y d a tn e  i u trw a li ły  znaczen ie i p o w ag ę  Z w ią­
zku na z e w n ą trz , a zaufan ie  cz ło n k ó w  do W y ­
działu  w  s to sunku  w e w n ę trz n y m . M iarę cz y n n o ­
ści W y d z ia łu  daje ilość  o d b y ty c h  w  przec iągu  o- 
sta triich  15 m iesięcy  posiedzeń  (58). o p ró cz  2-ch 
w ieców  o g ó ln y ch  i sz e reg u  posiedzeń  p o szcze­
gólnych  kom isji.

C z ło n k ó w  n o w y c h  p o z y sk a ła  S ekcja w  ty m  
czasie  52, u trac iła  (p rzez  śm ierć , w y stą p ien ie  lub 
p rzen iesien ie  do in n y ch  zaw odów ') 32. a  o sta tn i

stan, o He ewidencja może być dokładną, wynosr
689 (sędziów , p ro k u ra to ró w  
w ych). 

Dodhody S ekcji w ynosiły
S um a ro zch o d ó w  

N ad w y żk a

ap lik an tó w  sądo -

56.621 ni. 42 f. 
38.774 n .  17 f. 

17.847 m. 25 f.
Na w n io se k  Kom isji rew izy jn e j udzielono

W y d z ia ło w i abso lu to rium , sp raw o zd a n ie  p rzy ję to  
do w iadom ości.

U chw alono  p o d w y ż sz y ć  o p ła ty  s ta tu to w e  z 
w aż n o śc ią  od 1. s ty c zn ie  1922 n as tęp u jąco : a)
w k ład k i m iesięczne na 60 nip., -b) -opłatę do fun­
duszu za p o m o g o w eg o  n a  ]5 m p . m iesięcznie, c) 
w p isow e n a  25 tnp.

W y b o ry  d a ły  w y n ik  n a s tę p u ją c y : do W y ­
działu  w  m ie jsce  u s tę p u ją cy ch  i zm a rły c h  cz ło n ­
ków  w y b ra n i (na 1 rok ): dr. B łoch L eo n  (s. o.). 
Horm ann Jan  (s. o.), K ow alsk i K aro l (p ro k u ra to r) , 
dr. P iech o w sk i F ra n c isz ek  (s. o.), W o y c ick i C z e­
s ław  (w icep res . s. o. w  S am b o rze ) i d r. Z aw ad zk i 
M ieczy sław  (s. o) D elegatem  n a  w a ln e  zg ro m a­
dzenie Z w iązku  B ańkow sk i Z enon (sek re  u rz  Z w .\j 
L in d c rt F ra n c isz e k  (aplikant), R o sso w sk i M ieczy-' 
s ła w  (w icep rez .) Sekcji) W o y c ick i C z e s ła w ; do 
Kom isji re w iz y jn e j: A n ton iew icz Ja n  (s. o.i. O - 
rze lsk i F e lik s (nacz. sąd u  po w ia t. S. III.), W ie rz ­
chow sk i H ieronim  (s. o.).

W a ln e  zg ro m ad zen ie  upo w ażn iło  W y d z ia ł
do k o o p to w an ia  na d a lszy  rok  c z ło n k ó w  Sekcji, 
celem  s ta łe j w sp ó łp ra c y .

U ch w alo n o  p rze d staw io n e  p rzez  sędziego  D o- 
bruck iego  w n iosk i K ołą sęd z ió w  w  K o ło m y i;

a) z żąd an iem  uchy len ia  § 5. rozp o rz . R a d y  
M in istrów  z 30. c z e rw c a  1921 i p rz y w ró c e n ia  m o-, 
cy o bow iązu jące j a rt. 7. rozp. R a d y  M in istrów  z 
-5. sierpnia 1920 w  p rzedm iocie  u s ta le n ia  dy.iet itp.. 
o ra z  zw ro tu  k o sz tó w  p o d ró ż y  i p rzesied len ia  
fim kc jonarju szów  -państw ow ych ;

b) o  p rz y w ró c e n ie  za s iłk ó w  rz ą d o w y c h  na 
op ła tę  czesnego  dla dzieci sęd z ió w  i p ro k u ra to ­
ró w  w  szk o łach  p ry w a tn y c h ;

c) o p rzy śp ie sz en ie  toku  za ła tw ien ia  sp raw , 
d o ty c zą cy c h  w y p ła ty  p a r ty  ku la rzy , k o sz tó w  oo- 
d ró ży , d o d a tk ó w  s ta rs z e ń s tw a , d o d a tk ó w  d ro ży - 
źn ianych  itp. d la  sę d z ió w  i p ro k u ra to ró w  poza 
L w o w em ;.. r..u..

d) o. sp o w o d o w an ie  p o w o łan y c h  ku ternu cz y n ­
ników . a b y  nie d o p u sz cz a ły  do p rz y d z ie la n ia  sę­
dziów  d ro ż sz y c h  m ie jscow ości za  d y ie tam i w  w y ­
padkach , w  k tó ry c h  tego m ożna un iknąć

Na p o d s ta w ie  re fe ra tu  .p. Źegiestow s-kiego u- 
chw alono  w n io se k  K ołą sę d z ió w  w  S am b o rze  w  
sp ra w ie  dob o ru  jed n o stek  odpow iedn ich  na s ta ­
n o w isk a  sęd z ió w  p rzy s ię g ły c h .

Na te rn  zg ro m ad zen ie  zakończono .
W  zg ro m ad zen iu  w zię li u d z ia ł n. p rez es  S a­

du ape lacy jnego , o raz  -pp. p re z e s i i n acze ln icy  
w szy s tk ich  są d ó w  m ie jscow ych , z p row incji by ło  
re p re z e n to w a n y c h  26 g ło só w .

■ran

■^Jy de Chanteplpurp. 71)

W  P R Z E S T W i
Przełożyła  z francuskiego 

!¥larja z  D z ie d u s z y c k ic h  K o m o r o w sk a .

(C iąg dalszy)

31-go  m arca , w  n o c y —
-. ■ " \cu c z y ta ć ... ch c ia łaniNie m ia łam  zamiaru lU  u f i i h U m  n r z c -

jedyn ie  m ieć  w  ręku te  lis ty , k  ™  ^  ^
ch o w u ie  o d  tak  d a w n a  c h u ^ y ^ e ^

moją własnością, a
1«Ż n a leż eć  do niego... c z v ta e... a  c z y ta -

N ie m ia łam  z a m ia ru  ich LCy n t .../v m a i 
U m  W M k „. d w a  t e t o . . .  M * >  
zesz łego  la ta  w  M ic h y -  i d rugi, pozni r  >
Pełnia n a w e t świeży, bo  d a to w a n y  
d róży  Wilhelma do L ondynu . .

Ach, n iem o żliw o ścią  b y  d la  m m c

5  tU t#i!~  nigdybV11’ " iC b y ’ on e  z a w ie ra ły  ■;lc-  Nie d la teg o  bynajm n ie j, b y  one .
1,08 drostaczego. albo nieprzyzwoitego- ^

™ 51 f e tv v ro ,r S ' c “1 -^Puszczam tak tylko, bo ™Sdy me. , ,jstv 
^nansu, któryby zaw ija ł tego rodzaju .

N ienaw idzę te j kob ie ty ... a  
w y  cara się  n ią  i  zazdroszczę iób  ^

ło na p isan ie  tak ich  listów. Ach! jakże  ona m ówi 
o m iłości ich i ich po ca łu n k ach ! Ja k ie ż  um ie w y ­
b ie ra ć  s ło w a  nam ię tne  i p e łp e  upojenia!... C ie rp ia ­
łam  bardzo, czytając i czułam się n iespoko jną , 
zm ieszana  do sa m y ch ż e  g łęb in  sw o je j is to ty ...

J a k ż e  m ało  w ied z ia łam  o te in , czem  je s t ta k  
kochać... i tak to w y ra ż a ć - ...  B o cóż  w łaśc iw ie  
w ied z ia łam , co wierni i d o ty c h c z a s  je szcze  o m i­
ło śc i? ... o m iłości, k tó ra  w y m ag a , b y  dw oje ludzi 
na leża ło  do s ie b ie ? —

T a  k o h ie ta  kocha innego Wilhelma, W ilhel­
m a, k tó reg o  n ic  zu ą tn — a  ona nie zna tego , k tó re ­
go ja kocham ... N iechaj sob ie  ich z a trz y m a  o b y ­
dw óch... Nic clięe- podziału!...

Ach! czem uż p rz e c z y ta ła m ?  S tra c iłam  m o­
żn o ść  p an o w an ia  nad  sobą , p rz e s ta ła m  b y ć  sp o ­
ko jną i dum ną... Z daje mi się, że je s tem  odu rzona , 
o d u rzo n a  tru c izn ą , k tó ra  m nie pali... Ach! trze b a  
mi jakim  jp ręd ze j o p u śc ić  ten  dom !... W ilhelm  ma 
słu szn o ść , tw ie rd z ąc , że to  konieczne... Nic m o­
ż e m y  już d łuże j ż y ć  razem ...

P rz e n io sę  się do Janki... i ro zw ied z iem y  się! 
P o tem  w y m a ż ę  c a ła  p rz e sz ło ść  z e  sw o je j pam ię­
ci i zapom nę o niej, tak , jak  się  zapom ina o z ły m  
śnie... W ilhelm  stan ie  się zn ó w  p rzy jac ie lem  m o ­
im... li ty lk o  p rzy jac ie le  ni, ta k , jak  ongiś.

Na te-ni się kończą słodk ie  i sn lu tne  dzieje 
m ojego m a łż e ń s tw a — i już zan iech am  w  p r z y ­
sz ło śc i p isan ia  dziennika... bo  có ż b y m  -w nim  w ła ­
śc iw ie  im ała n o to w ać ? ... Nie zd a je  mi się , b y  ż y - ł

cie m oje m ogło  je szcze  in te re so w a ć  ilhizoryczruj 
pow iern ice , k tó re j je, dzień  po dniu, opow iedz ia­
łam ... a szczeg ó ln ie  nie o d cz u w a ła b y m  najm niej­
szej radośc i w  pisaniu ...

R ad ab y m  w ied z ieć , c z y  o w a  „K o le tta"  ic d  o 
w ie le  ładn ie jszą  od& m nie?... rad a b y m  ta k ż e  w ie ­
dzieć, co ona ro b i n a  to, b y  b y ć  koch an ą? ... Co 
do m nie, to  się nie um iem  p o d o b ać  i b y w am  tra k ­
to w a n a  jak  m a ła  d z iew czy n k a ...

Ach, W ilhelm ie , g d y b y ś  m nie b y ł k o ch a ł, lak , 
jak  ja kochasz, g d y b y ś  mi to  b y ł pow iedz ia ł, 
gd y b y ś... C zem u żeś u w ie rz y ł, k ied y  ci m ów iłam , 
że  se rc e  moj-c u m a rło ?  C zem użeś sol.ie \. czo ra j 
dopiero  p rzy p o m n ia ł bajkę , cośm y  ją  d aw n ie j tak  
lubili? C zem u żeś sob ie  nic pow iedzia ł, że  gd /b y  
się sy n  k ró lew sk i by ł z jaw ił z a raz , to  k s iężn icz ­
k a  nie b y ła b y  sp a la  s to  lat... a  inożeby  w ca le  n a ­
w e t n ie  b y ła  s tS la r . . .  C zem uż... ach! czem u ż? .

D la tego  zap ew n e , ż e  innie n ie  kochasz .... a 
ta k ż e  i z teg o  pow odu , ż e  nie ro zu m ia łam  m i­
łości.

Koniec dziennika A m y.

(Ciąg dalszy nastąpi).

Naczelny i odpow iedzialny redaktor: 
STANISŁAW  KOSSOWSKI.



Ogłoszenia urzędowe.

P.ozmaHe obwieszczenia.
OGŁOSZENIE.

Celem obsadzenia hurtowni tytoniowej w Gry­
bowie rozpisuie się posterow anie konkurencyjne. —  
Roczny obrót wynosił 7 ,150 .937  Mp. Dochód brutto 
z hurtowni 70.377 Mp., ze sklepu tytoniowego 
324  708 Mp. —  Oferty na przepisanym druku nale­
ży wnosić na ręce Dyrektora Okręgu .skarbowego 
w Nowym Sączu do dn a 15. grudnia 1921. Osoby 
uprzywilejowane maia. pierwszeństwo.

Dyrektor Okręgu Skarbowego 
10784 ' HEYNAR m. p.

Cz. I. 248/21/1. Edykt. Przeciw  niewiadomemu z 
miejsca pobytu Janow i Kaczkowskiemu, k tórego ntiej- 

ftsce pobytu jest nieznane, wniesiony został do Sądu 
powiatowego w Niżanko.c icacli przez Jana  Kaczkow­
skiego pozew o zw rot 29 dolarów'. Na podstawie po­
zwu w yznaczona została rozprawa r,a dzień 9. listopa­
da 192! o godz. 9 rano Nr. III. Celem strzeżenia  praw  
kuranda ustanawia się p. Marię 2-n Lapiczak w Niżan- 
kowicach, k tóra  zastępować będzie w rzeczonej sp ra­
wie na lego koszt i n iebezpieczeństwo dopóki on się 
nie zgtosi lub pełnomocnika nie ustanowi.

Sąd pow iatow y Oddział I.
Niżankowice, dnia 9. września 1921. 1-3 10663
L. 12683. Ogłoszenie. Józef Abrahamowicz, syn J a ­

na i Anny, urodź, w  roku 1898 w Iław czu, tam p rzy na­
leżny i zamieszkały zgubił kar tę  powołania i odrocze­
nia od siużby wojskowej wydaną mu przez Komisję po­
borow ą w Tarnopolu. Dokument ten niniejszem unie­
ważnia się. 1C803

Starosta.
Trembowla , dnia 17. października 1921.
12956. Ogłoszenie. S tanis ław  Zahorański, syn  śp. 

A leksandra i W andy, urodzony w roku 1883 w  Młyni­
skach, przynależny i zam ieszkały  w Trembowli zguhit 
kartę  odroczenia od służby wojskowej w y d ana  mu 
przez Komisję poborową w Trembowli. Dokument ten 
niniejszem unieważnia się. 10805

Starosta .
Trembow la , dnia 17. października 1921.
L. 13125. Ogłoszenie. Bronisław  K opczyńsk i’ syn 

Bronisława i Jadwigi, urodzony w roku 1396 w Nowi­
kach p ow . Zbaraż, zam ieszkały  w T rem bow li zgubił 
kartę  powołania i tym czasow e zaświadczenie demobili­
zacji, w ydaną mu przez P o w ia to w ą  Komendę uzupełń. 
Dokumentu te niniejszem unieważnia się.

Starosta.
Trembowla , dnia 17. października 1921. 10806
L. 12799. Ogłoszenie. Józef Sawiński, syn P a w ła  I 

Paraskew ji,  urodzony w roku 1893 w Romanówce, tam 
prz;, należny i zamieszkały, zgubił kartę  powołania i 
odroczenia od służby wojskowej, w ydaną mu przez 
Komisję poborową w Trembowli. Dokument ten niniej­
szem unieważnia się. 10.804

Starosta .
Trembowla , dnia 17. października 1921.
Vr. 303/21/12. W  Imieniu Rzeczypospolitej Polskiej! 

Sąd okręgow y w Sanoku w ydał w dniu dzisiejszym 
w sprawie karnej przeciw Paulinie Paśc iak  o w y s tę ­
pek z art. 26. ust. 1 us taw y  z 2 lipca 1920 Nr. 67 Dzup. 
następujący wyrok. Paulina Paściak, urodzona w 
Laskówce, z rodziców Jędrzeja  i Julji, lat 24 licząca, 
rei. rzym.-kat. żona rolnika, zamieszkała  w  Laskówce, 
winna jest, że z końcem lutego lub z początkiem marca 
nieznanego bliżej dnia 1921 roku w L asków ce bez w ła ­
ściwego zezwolenia z jęczmienia i ziemniaków pędziła 
napoje w yskokow e, czem dopuściła się w ystępku  z 
art. 26. ust. 1. u s taw y  z 2 lipca 1920 Nr. 67 Dzup i za 
to zasądza  się ją po myśli tego ar tykułu  przy  zastoso­
waniu §§ 263, 264 uk. i art. 30 cyt. leg. na g rzyw n ę  w 
kwocie 10.000 mk. zamienioną w razie nieściągalności 
na karę  ścisłego aresz tu  przez 2 (dwa) miesiące, a w 
myśl (5 389 pk. na ponoszenie kosztów postępowania 
karnego. Zarazem orzeka  Sąd, że po myśli art.  33. u- 
znaje się za  skonfiskowane u oskarżonej Pauliny 
Paściak  p rzyb o ry  do pędzenia wódki za  przepadłe  na 
rzecz Skarbu  P ańs tw a ,  a w myśl art.  32 cyt. us taw y  
zarządzone zostanie ogłoszenie niniejszego w yroku  na 
koszt oskarżonej w dzienniku urzędowym.

Sąd  okręgow y w Sanoku Oddział V,
Sanok dnia 2 czerw ca  1921. 10.661
L. 31360/21. Skradzioną kartę  powołania L. 2843

w ystaw iona z P. K. U. 52 p. p. Złoczów na nazwisko
Pasierba  Józefa unieważnia się. 10658

S taros tw o  w Złoczowie.
Złoczów, dnia 10. października 1921,

Na posiedzeniu dnia 3. w reśnia  1921 wpisano na 
listę adw okatów  dr. H erm ana Marguliesa z siedzibą w 
Chodorowie, dr. Michała Zachidnego z siedzibą w Ko- 
zowie, dr. Emila Oleicha z siedzibą w e Lwowie, dr. 
Juljana Wincentego Szpunara z siedziba w Sokalu, 
dnia 10 września  1921 dr. Mendla Horowitza, dr. Mau- 
.rycego H enryka Schlaiienberga i dr. H enryka  Zamarę 
z siedzibą we Lwowie i dr. P a w ła  Kulpę z siedzibą w 
'Podkamieniu, zaś dnia 24. września  1921 dr. Alfreda 
Czobana i dr. Jana  Arnolda z siedzibą we Lwowie. 
Przesiedli! się dr. Chaim Leib Berkowicz z R adłow a do 
Skałatu. Zgłosili zamiar przesiedlenia dr. Jakóh Leon 
Jolies z Kołomyi do Borszezowa, dr. Szulim P esw ek  
ze Zborowa do Drohobycza, dr. Eugeniusz Nawarski z

jC zortkow a do Lwowa. Dr. B ernard  W elssman zam ie­
rza przesiedlić się ze Lwowa do Bełza zamiast do D y ­
nowa. Przesiedlił się z dnietn 28. stycznia 192! clr. 
Chaim Jiidel Frenkel z Tarnopola do S trzyżow a. Dr. 
Kiwa Weiss zrezygnow ał z adw okatury , a wreszcie 
zmarł we Lwow ie adw okat dr. Daniel Ricdler.

Z W y d z iB i  R b y  adw okatów .
Lwów, dnia 24. września 1921. 10735

Dnia 5 października 1921 wpisano na listę ad w o ­
katów dra  Kubę Wcissglasn. dra Artura Ryioporm  i 
dra  W łady s ław a  Furgalskiego z siedziba w e Lw owie, 
d ra  Izydora Hausmana z siedzibą w Uhnowic dra J|fci- 
jera Hirscha Fuchsa z siedzibą w Nadwornej.

Z Wydziału Izby adw okatów .
Lv. ów, dnia 1,3 października 1921. 10*1!

L. 5 9 .6 7 6  V'II a / 4 8 1 8  ex 1921 . Na podstawie 
postanowień § 48 ustawy z 18. grudnia 190 6  Dz. p. 
P- Nr. 5. z r. 1907 . Województwo podaje do powszech­
nej wiadomości, że m agister farmacji, Stanisław  Karol 
2-ga imion Ełciltaziński w Jaśle  wnfSfeł podanie dnia 
1. sierpnia 1921 do Namiestnictwa o koncesję na 
nową aptekę publiczną w Jedliczu. W ojewództwo wzywa 
zatem tych właścicieli aptek publicznych, którzy czu­
liby się w swej egzystencji zagro eni przez utw orze­
nie wspomnianej anteki, by w ciągu czterech tygodni, 
licząc od dnia niniejszego ogłoszenia wnieśli ustnie 
lub pisemnie przedstawienie do właściwej władzy po­
litycznej I-szej instancji. Po upływie tego term inu wnie­
sione przedstawienie nie będzie uwzględnione.

Lwów, dnia 4. października 1921 10.812
OGŁOSZENIE.

Firmie „D ros4', Drohobycka rafinerja olejów skal­
nych, Spółka z ogr. odp. we Lwowie, zezwolono na 
bezpośrednie uiszczanie opłat od rachunków, tRozp. 
Izby skarbowej duia 20. września 1921. r. I. 70.934).

1 0 .74 0
OGŁOSZENIE.

L. 79 .493/21 W. 5. O . l .  Firmie „Pierwsza. Ga­
licyjska Spółka akcyjna dla przemysłu naftoweyo da­
wniej S Szczepanowski i Ska we Lwowie zezwolono 
na bezpośrednie uiszczanie op !at od rachunków. (Rozp. 
Izby skarbowej z dnia 20. września 1921. 10.739

OBWIESZCZENIE.
L, M. 90396/921 I. Rada miejska zrealizowała 

uchwały swoje z dnia 18. listopada i z 2. grudnia 
1920. w sprawie poboru opłat od samochodów oraz 
ponownemi uchwałami 1 dnia 16. i 22. września 1921 
postanow iła zaprowadzić ha rzecz Gminy m iasta Lw<j*va 
pobór opłat od koni, mułów, rowerów i samochodów 
i przyjęła nowy sta tu t w tym przedmiocie, wypraco­
wany przez M agistrat. S tatu t ten wyłożony jest w De­
partam encie I-szym M agistratu (R atusz ii. piętro) do 
wglądu w godzinach urzędowych. Po myśli § 93. sta ­
tutu m. Lwowa przysługuje każdemu członkowi Gminy 
prawo w ciągu dni ośmiu t. j. od 2- do 10. listo­
pada 1921 włącznie, wnieść do M agistratu (D eparta­
m ent I.) odnoszące się do tego przedmiotu uwagi, 
które przy zasięganiu wyższego zatwierdzenia wraz 
z powyższemi uchwałam i Rady miejskiej przedłożone 
będą czynnikom kompetentnym. Co podaje się niniej­
szem do powszechnej wiadomości.

M agistrat k ró l stoł. m iasta Lwowa.
Lwów, dnia 24. października 1521.

10.839 JÓZEF NE0MANN m. p.

Edyirta »  sprawie uznania za zmarłego
T. 24S/2 1. Michał Zarzeczny, syn Józefa, urodzony 

w C horostkow ie  21. lu tego 1890. r., wstąpił p o d cz as  Ogól­
ne: mobilizacji w : erpniti 1914. r. do czynnej służby 
przy 95. p. f .  austr.  i od tego czasu ślad za nim za- 
g iiąf. Gdy zatem można przyjąć, że zaistnieją warunki 
us taw ow ego  domniemaniu śmierci w tnyśl u . taw y  z 31. 
mai ca 1918.' Nr. 128. Dz. p. p. za rządza  się na  v. niosek 
Anny Zarzeczne j postępowanie , celem uznania wym,c 
mor,ej osoby za zmarłą, a  za razem  ogłasza się w ezw a- 

ie, ażeby udzielono wiadomości o zaginionym Sądowi 
lun p. Wid . ak ow :, ad w okatow i w Czortkow e, którego 
ustanaw a się kuratorem. Michała Zarzecznego  wzywa 
się. a ż .b y  s t a w i  się p rzed podpisanym Sądem lub w 
mny spusób dał znać o sobie. Po dniu 1. maja 1922. r., 
S ąa  oizeknie osta teczn ie  o uznaniu za zmarłego.

Sąd oloęgowy, Oddział IV.
Czortków, 19. października 1921. 10.704 2— 2

T. 245/21/3. Zarządzenie postępowania celem uzna­
nia za zmarłego. Stefan Kołotyło Maksyma, u ro d z o n y  
20. lutego 1886 w Milii pow. Wyżnica, Bukowina, o że ­
niony od 14 czerw ca  1913 z P e trouelą  z Jaworskich, 
zam ieszkał^  przed w ybuchem wojny światowej na Ba- 
gisbergu ad Kołomyja odszedł w sierpniu 1914 na i ront 
rosyjski z 24 pp. pod Halicz i od tego czasu nic daie o 
sobie znaku życia. Ody zatem  można przyjąć, że za ­
istnieją warunki ustawow ego domniemania śmierci w 
myśl § 1 us taw y z dnia 31 m arca  191R Dzpp. Nr. 126 
w draża  sie na wniosek Petroneli Kołotyło postępow a­
nie celem uznania go za zmarłego i ogłasza się w e ­
zwanie. ażeby  udzielono wiadomości o zaginionym S ą ­
dowi albo kuratorow i p .  adw. dr. Kehosowj Schulbati- 
ntowi, S tefana Kofotytę M aksym a w z y w a  się o ile ży ­
je. aby  s tawił się przed podpisanym Sądem lub w in­
ny sposób dał znać o sobie. P o  dniu 1 m arca  1922 je­
dnakowoż nie wcześniej jak w 6 miesięcy od dnia 0-

głoszenia edyktu w gazecie urzędowej Sad na pono- 
w n j i  wniosek orzeknie o uznani:: za zmarłego.

Stsfc) okręgowy. Oddział D l  
Kołomyja, dnia 18 sierpnia 192!. 10837

T i7 9 /e i  3. Edvki. Ilko Andrusyszyn, syn Miko­
ła ja  i Katarzyny, urodzony 1881 r., rok*lc. gr. kat., żo­
naty i  K tar,.yr.ą Duda , zamieszka y w Aug istówcc, słu­
ży, w o r ia tr -c  w o nie pi z z 1:7. p. p. olir ny ..-.ajowej, brał 
u d z a ł  w waii.ach na f rondę  rosc skini pod Żar wanien, 
gdzie też z wio, ą  w 1918 r., w dział t ię  z  żoną, po- 
czem , ałej b ra ł  udział w walkach na tym ironem i po 
len: zg nął cez wieści i oc! tego czasu ulema o nim ża- 
d ej w iadom ośc i  Na wniosek żony w d aża  się postępo 
wanie, celem u z na ii a go za zm arłego, wzywając każ­
dego ktoby miał o mm wiadomość a także jc go samego, 
aby dał znać o tern Sądowi do 6-ciu miesięcy od daty 
ogłoszeni edyktu «. i- do dnia 1. kwietnia 1922. r. Po 
tym dniu Sąd s p r a w ę  rozs trzygnie  osta tecznie  na wnio- 

. i d ł  ponowny.
Sąd* o k r ę g o w y ,  Oddzia ł  IV.

Brzcżany, 29. sie: pnia 1921. 10.451
T. S<! d! 4. Zarządzenie postępowania celem uzna* 

rttt-żA zma lego .  Iwan Mmiofij, Wasyla, u .odzouy 16.lu­
tego 1884. r. w T ulaw le  powiat Śaialyn, od szed ł  z koń­
cem roku 1918. do wojska ukraińskiego i od tego czasu 
n a  daje o sobie żurku życia. Wi dle zeznań świadków 
Dmyira P leszkana i N .ko ły  Zwaryczu popad ł zag niony 
w t ty c z r iu  1919. w niewolę rumuńską, gezie w jesieni 
1919. : . z choro»vał ua nogę. W lis op adz  e 1919 do­
wiedzieli się świadkowie ou san itarju  za w B u s . i e  z d e ,  
że M łofijowi am putow ano  no ; ę i że ou potem  w!,ró'ei. 
zmarł. Gity żarem m ożna przy ąe że zais tn ieją  waiunk 
u - la w o w e g o  dom niem ania  śmierci w irr> ś! §  i. ustawy 
z 31. marca 1918. Dz. p. p. Nr. 128. w uraża ię na wnio­
sek żo .y zaginionego Anny Małofij postępowanie, ce­
lem uznaniu go z zmarłego i ogłasza  cię wezwani , 
ażeby udzielono wiaciomoś. i o zaginionym Sadowi albo 
kuratorowi, panu adwokatowi Dr. Scmaniukowi w Śnia- 
iynie. iwana Malofija W asyla  w .y w a  się o ile żvje, aby 
staw ił  się p rzed  podpisanym  Sądem lut) w inny s. o- 
sób dar znać o sobie. Fo dniu 1. lu tego 1821, jedna­
kow oż nie v. cześniej jak w  6 miesięcy od dnia ogł sz - 
n a  t, go edyktu w gazecie urzędowej, Sąd na ponowny 
wniosek orzeknie o uznamu za zmarłego.

Sąd ck ięg ew y  O dez. IV.
Kołomyja, dnia 31. marca 1921. 1C.270
T. 78/21 4. Zarządzenie  p es tępow an ia  celem uzna­

nia za zmarłego. Josyp Wakaiuic, syn Iwana, u od, one 
3. czerw ca  1880. r. w iiińcacii powiat Śniatyn, odszed ł 
1. sier,  nia 1911. r. z 24. d. p. ua wojnę, o t.atni raz pi- 
s.T z lrontu  rosy skiego w iecie 1915. r., ; oczem  wszelki 
śiad o nim zaginął. Gdy zatem można przyjąć, że za is t­
n ieją  warunki u s taw ow ego  domniemania śmierć: w n:ys! 
§ L ustawy z 31. m area 1918. Dz, p. I .  N . I2S. wctiaż.i 
. ię  na wniosek żony zaginie ,ego  Jełeny Wakaiuk 1 os ę- 
pccyąuie, celem uznania go z a z m a i ł f g o  i ogłasza  się w e­
zwą, ib, aby ucDielono w iadom oś i o’ s‘agmiłmvm Sądowi 
albo kuratorowi p. ad w r  Dr. Kari.łowi w Zabłotowte. 
Jr.sypa Walc leska, Iwana, w zywa s .ę  o iie żcje, a <y s ta­
wił się przed po i  p s.-nym b ą d \m  tub w n.ny syp ód dał 
za; ć o sobie Fo dniu 1. lis topada 1921, jednakow oż nie 
wczesn ej jak w 6 miesięcy od dnia ogłoszenia tego edy­
ktu w gazecie- u rzę io w e j  — Sąd na ponowny wniosek 
orzeknie o uznaniu za zmarłego

Sąd okręgowy, Oddz. IV.
Kołomyja, dnia 31. marca 1921. 14248
T. 318/2.L 5. W drożenie  pos tępow an ia  celem uzna­

nia zta zmariego. P io tr  Mmykcbyła ,  syn M :ch: ła i Ewy, 
gr. kat., m o d /o n y  w 1887. t. w Końcach, zaw ód  rolnik, 
ostatnio zamieszkały tam że, brał udziai w  wojn e jako żo ł­
nierz au.-tr. przy  19. p. obr. kraj. i w ea ie  p rzep ro w adzo ­
nych dochodzeń r,a froncie losyjsKitn d o s ta ł  się do nie­
woli 1 w  1916. przebywał w 1 aszlriencie skąd p o s ia ł  
do żony os ta tn ią  kartkę z  maja 1916., od tąd  ślad o n.m 
zaginął. Można za tem  przyjąć, iż zaicią warunki u s ta w o ­
wego domniemania śnuerci po myśli §  24. 1. 2 u. o. w zglę­
dnie ust. z 31. marca 1918. Nr. 128. dzpp. zarządza  się 
tedy na wniosek Kseni ze Spiwaków Morykobj ły p o s tę ­
powanie celem u/.n.inia wymienionej osoby za zm arłą  
a związku małżeńskiego zaw ariego  na dniu 14. lipca 
1908. r. in.ędzy wymienionym a wnioskodawecynią za 
rozw iązane. O g łasza  się zatem wezwanie, aby udzielono 
w adomości o z-.jdnor.ym bą..owi lub p. adw. Dr. Wil­
helmowi R osenbergow i we Lwowie, k torego ustanawia 
się kuratorem oraz obrońcą  w ęzła  małżeńskiego. Zaginio­
nego zaś w zywa się, aby się jawił p rzed t odpisanym Są­
dem, o iie żyie : u b w inny I r  osób dał z n .ć  o sob.e. 
Po (5 miesiącach ogłoszenia  w „Gazecie Lwowskiej" Sąd 
na ponowny wniosek wyda os ta teczne o rz .czen ie .  i 

Sąd okręgowy cywilny. Oddz. V!I.
Lwów, dnia 10. sierpnia 1921. 10.799
T. 55/20 4. Zarządzenie  postępow an ia  cełem u z n a ­

nia za  zmariego. Michał Żelichowski, syn J ó z e f a  i Ma- 
:ji, urodź. 7. l i s top ad !  1877. r. w Katynie szlacheckiej, 
żo łnierz  zmarł w G erande  w Bośni w październiku 1913. 
G dy za tem  m ożna przyjąć, że zaistniej, 1 warunki u s ta ­
w ow ego stw ierdzen ia  śmierci w myśl §§  24. i 2/7. ust. 
cyw. i ustawy z !6. lu tego  1883 Nr. 29. (  §  5- ustawy 
z 31. marca 1918. L. 230. D u p ,  z a rz ą d z a c ie  na wniosek 
Józefy Ż c lehow sk io j  p o s tęp ow an ie  celem uznan a w y­
mienionego za zm arłego a zarazem  ogładza się aby udzie­
lono* wiadomości o z ginionym Sądowi a:bo p. Dr. Se- 

ielo, adwokt.towi w Przem yślu , 1 tórego ustanawia s:ę 
kurątoreni i obrońcą wę. ła małżeńskiego. Michała Że i- 
Growskiego wzywa się, ;:by staw ił  się p rzed podpisa­
nym Sądem ;ub w inny sposób  dał znać o sobie. Po  
rześciom iesięcznym okresie od ogłoszenia  w  „Gazecie  
Lwowskiej" Sąd i.a po now ną  p rośb ę  orzeknie o s ta te cz ­
nie o wniosku.

Sąd okręgowy, Oddział V.
Przemyśl,  dnia 31. maja 1920. 10.706

T. VI. 161/21/7. Zarządzenie  postępowania celem 
udowodnienia śmierci. Stanisław  Broczkowski, svn 
Mikołaja i Marceli, lokaj, u rodzony 1891 w Skw arza-  
wie. powiat Złoczów, przydzielony w r. 1914 do fi puł­
ku ułanów według zawiadomienia Czerw onego Krzyża
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oraz  zeznań pułkownika Adama Kicińskiego. padł w 
c z e r w c u  1 1 S naci Piawą. Od.'- w obce rc:;o jest pra- 
.w-cioporiofcn ze >.e osrina wymieuśor* poniosła śmierć, 
zarządza sir; na •-.■.•niosek Marji Rn>czk*>v$kiej postę­
powanie celcni udowndMeuia jego śmierci. a zarazem 
nglaj-zu : ;ę czy unii.-, .Pchy ,io unia lf \ Inlc.cu :‘-'22 
udzielono bądiiwi wiadoui. n zagiń. Po upływie lego 
terminu i nu przeprowad»ei)iu u o Ł o d ó i f  sad orzeknie 
o s t a t e c z n i e  c- w n i o s k u .  1ii7Wi

n u l  ('kręgów;,- urwUjiy o .  VI. 
krur  o ;,., dnia Id v. r/e.śrńa uŁM.

1 • -n .i!) a. P aw e ł r.i .  in„ san Stefana i K ata izy- 
ny urodzony w C o rn o s -  ik;;cn małych 17 m arca 1888 
;v, s t ą ■ ro-.u 19'. ć jako żolni-.': x do czynnej i łuź.hy 
P-<-V -'-> pułku obrony krajowej austr. i zosta ł  w .ię ty  

1-'ib dr- niewól; i umieszczony w obozie  jen 
'5ów w Ra ni.au-i u g d iie  w kwietniu 1915 zach-wow ł 
1 miał umrzeć, cd le{r<> to czai-u ślad za nim zaginął- 
Gdy zatem  przyjąć należy, że zachodzi ustawow e d o ­
mniemanie z uataw^" z HI marca !3I8 Nr. 128 Dzpp.

■ <:•; z e to  w d raża  się na prośbę  Naści Pazbtk p ostępow a- 
nie celem u z n a n a  zag in ionego  za zmarłego. W yda e 
s ę  przeto ogólne w ezw anie  aby nri/ielono Sądowi lub 
kuratorowi P- n r  G rzybowskiem u adw . w Czortkowiu 
w iadomości o »v>ż wymienionym. Paw le P a z iu k a . 
w zyw a się, by przed i.iżej wymienionym sądem  stawi! 
sic iub w inny sposób  uwiadomił o sw cm  życiu. Sącl
• tu tejszy  na p on o w n ą  prośbę  po dniu 1 marca j0 - 2  
•rw strzygn ie  o uznaniu za zmarłego

Sąd okręgowy Oddział IV.
Czortków, dnia 30 sierpnia 1921. 1040,i
T. 195/21/8 Edykt.  Iwan Łun g o sp o d a rz  z Tur- 

koeina  powołany w r. 19ló  do austr. wojska l r a !  udział 
•w bitw-CU na froncie wiośle.m. Ostatn ia  w iadom ość o 
'nim pochodzi z początku r. 1916. Od tego czasu wszer- 
■ld ś! d no nim z ag: - ął. W edle  opow iadan ia  żołnierzy 
Iwan Łun na froncie w łoskim w bitwie ro k u  1956 po^ 
I-.gł od kuli. Gdy zatem praw dopodobnie ,  |żp n ie ob ec ­
ny zmarł w draża się na i rosbę  Iwana Bojczuka poślę  
:pow;mie na uznanie Jana Łuniu za ztn.- rłego . Wydaje  
s ię  przeto  ogólne wezwanie, aby udzielono sądow i lub 

'i; m o r o w i  Dolmckiemu adw. *,v Złoczowie wiadomości 
■o zaginionym. Gdyby Jan Łuii jeszcze żył ma on w sądzie 
s ę s ia w ic T u b  W inny spos-rh zawiadom ić o tern. Na 
ponow ną prośbę  po  8 miesiącach od dnia  ogioszenia 
edyk tu  w „Gazecie Lwowskiej- ' Sąd ostatecznie  roz­
strzygnie pow yższą prośbę.

Sąd OKięgowy O ddzia ł  IV.
Złoczów, dnia 30 sierpnia 1921. 10417
T. 223/21/3. Edykt. Łegedza  syn Michał i ur. 12; 

kwietnia i  890 r. w D o b io tw o iz e  po-v. Kamionka Str. 1 
tam  zamieszkały  p o w o łm y  w r. 191 i  do ausir. wojsk-, 
jako austrjacki żołnierz bia! czynny udział w oitwacu 
na froncie r syjsitirn gdzie w ro*ku 1915 d o s ta ł  się do 
niewoli rosyjskiej Ostatnia w iadom ość z f-osji byia z 
15  stycznia 19iV. Od tego czasu nie dal  więcej znaku 
2y i ia  ) sobie. Goy zatem praw dopodobnie ,  że  nie- 
óbCińy urna:’- w u ra ż jy u t :  na prośbę żon. -Awtfji z  Mać 
ków Łegedza postępow anie  na uznanie P aw ła  Ł egedzę  
iza zn: o łego  a m ałżeństwa z nim zaw arteg o  z ; rozwią­
z a n e .  W , daje się p rze to  ogólne wezwanie, aby u dz ie ­
lono Zadowi lub kura torow i adw okatow i dr. Wainowi 
któ ę ę 1' u tanaw ia  się ob rońcą  w ęzła  małżeńskiego

■ wiadomości o zaginionym. Gdyby P aw eł Ł egedza  żył 
ma ou zawiadomić o tem. Na p onow ną  prośbę  po (i 

'miesiąc'-eh o J  dnia ogłoszenia  edyktu w „Gazecie 
L u o w s l i i f J“ Sąd osta tecznie  rozs trzygnie  pow y ższą  
prośoę . .

Sąd o- regow y O ddzia ł  IV.
Złoczow, dnia 29 śie .pnia  1921. 10637
T. 305/21/-i. Edykt: Roman Jarisz syn Mateusz 

Urodzony 1 l is topada 1877 w Lutowisku i tani zu m ie - 
s -k a ły  powołany r. 1914 do 23 pułku obrony krajowej 
brał dział w wojnie św ia tow ej w lipc.i 1916 z a w ia ­
domił on F° raz .ostati:l'» że  znajduje się na froncie 
serbsko-czarnogórskini. O-l tego czasu nie dał więc-E 
o sobi znaku życia. Gdy zatem praw dopodobnie ,  że 
nieob rnv zmarł w draża  się na prośbę  Marji J -r irz  
P ostępow an ie  na uznanie  Romana Jariszu za zmarłego. 
W ydaje się pr^eta  ogólne wezwanie  aby udzielouu są ­
dowi lub kuratorowi adw. Naglerow, w Zioc rowie wtu- 
ćcmości o zaginionym. Gdyby Roman Ja : isz  żył ma 
'-'n zawiadomić o tein. N:: ponow ną  p ro śbę  po 6 mie- 
Sl4*ac':i od dnia o g łoszen ia  edyklu  w „G -zec ie  Lwów 

Sad ostatecznie ro z s t r z y m i .  pow yższą prośbę  
Sąd okręgow y O d d z a l  IV.

Złoczew, dnia 30 sierpnia  1921. 10639
T. IV. 120/21/2- W drożenie  p ostępow an ia  celem 

G nan ia  zd  zm.irłego. klichar Pasek  syn Aleksiejłi i An­
dy z Kocióbow P asków  urodzony w dniu 15 listopada 
1689 r. w Drohobyczu,- dos taw szy  się jako żołnierz  b 

austr. do niewoli rosyjskie;,  skąd daw ał do  kraju 
y iadom ość o sonie  do końca stycznia 1919 roku, ,« o -  
?Zem jako żołnierz  3 pp. Syberyjskiej Armji PoIskuJ 

lał udział w walkach z bolszewikami i w czasie tym 
tymże roku 1919 podczas tych walk zaginął i od te- 

.p L2;asu znaku życia o sobie  nie daje .  Gdy zatem 
r  ?Vjąć należy, że zachodzi u s taw ow e  domniemanie z 
wu. u s G wy Z dnia ni marca 1918 L. 128 Dzp. p. przclo 
ce l;a ża się na prośbę Walerji P ark o w ej  postępow anie  
n1j/JJn uznania za zmarłego zaginionego, a małżeństwa 
r0z z a g i n i o n y m  a wniosk dawczynią zaw artego  za 
ud i i j / !Zai,e- Wydaje  się p rz e to  ogólne w ezwanie, aby 
boisv 0 tu te jszem u sądowi lub adw okatow i Długo- 
b f0'ń’' lemu w Nowym Sączu, k tórego  się niniejszem o 
!via(i/ t  Pow yższego w ęzła  m ałżeńskiego ustanaw ir ,  
"'żjru.Dl°ści o powyż wymienionym a jegn samego 
dub wtl. się, aby przed tu tejszym Sądem staw ił  się 
tej3ży lnny sposób  uwiadomił o sw em  życiu. Sąd tu- 
,D*stVz(ta ponowną prośbę po dn:u 31 marca 1922 

rgnie  o uznaniu za  zmarłego.
Sąd okręgowy Oddział IV.

Owy Sącz, 30 sierpnia 1921. 10109
ma żr ;^18 /20 /4 .  W drożenie  p os tępow an ia  celem u/.na- 
■°d°r g j j 1 a r łego i celem rozwiązania małżeństwa. Te- 
rJ Oku w ę311 Byn Hrynia i Marji, u rodzony 18 lip ca 1881 

^ynow ódzku niżnem, gr. kat. gozpo tj irz  tamże

zamieszkały ożeniony dnia 23 hrtego 1911 z  Katarzyną I
Ławr w w  dle zaprzysiężonych zeznań św iadk ów  K a - |  
;arzy::y B ar ln  i Erynia Raw-iińko brai udział jako sze j 
rogowiec 33 pp. austr. w jesieni 1 9H  roku w b ł tw a ih  
na froncie rosyjskim i miał tam w o w cza ;  połedz. Gdy 
jiouacUo od lego cz su zaginął w.-.zoik! znak o jego 
życiu, przyjąć należy, że zachodzi us taw ow e domnie­
manie śmier-J, przeto w draża  się na prośbę  jego żony 
Katarzyny z Ławrowych Baran w S ynow ódz u niżnem 
lH>stę;)Oxv?.nie celem uznania za zm ar łeg o  i celem roz ­
wiązania m ałżeństw a. Wydaje się prze to  ogólne  w e ­
zwanie aby udzielono Sadowi lub kuratorow i i obrort- 
y w ęzła  małżeńskiego kiórym się us tanaw ia  dr. Haia- 

syniowa adw okata  w Slryju wiadomości o pow yż wy- 
uiienionyni T e od o ra  Barana w zyw a się aby przed ni­
żej wymienionym Sądem stawił się lub w inny sposób 
uwiadomił o swem życiu. Sąd tu te jszy  na p on o w n ą  
prośbę dopiero po upływie sześciu (6) miesięcy licząc 
od dnia ogłoszenia niniejszej uchwały w *Gazecie 
L w ow skie j . '  rozs trzygnie  o uznaniu za zm arłego  i o 
rozwiązaniu małżeństwa.

Sąd okręgow y Oddział IV.
Stryj, dnia 26, w rześnia  1921. 10720
T. 55/21 4-. źtarządzenie postępow ania  celem uzna­

nia za zmarłego. Iwak Paw luk  Hryho-a urodzony  17/1 
1868 w W ierzbowcu powiat Horodenka od szed ł  na wi°" 
snę 1915 na wojnę światowa, ostr-tni raz  pisał żon ,e 
26/5 1916 poczerń wszelki stuch o nim zaginął- W ed lŁ* 
Zeznań św iadka iwana P ańków  przydzielono w  roku 
1917 Pa winka do trenu w Albanji z tym trenem od­
szedł na front nieprzyjacielski i n iew ie  co się z  n m 
d,:lej s ta ło .  Gdy zatem m ożna przyjąć, że za :stnie ą 
wnitmk; ustaw ow ego domniemania śmieici w  myśl §  1- 
ttślawy z 31/3 19.18 Dz- p. p. Nr. 128 w d ra ża  się u* 
wniosek żony zaginionego Paraski Pawluk p o s tępo w a­
nie celem uznania „o za  zm arłego i o g łasza  się w ezw a ­
nie a ie b y  udzielono wiadomości o zaginionym ' Sądowi 
albo kuratorowi p. adw. Drowi Okuniewskiemu w Ho- 
iodence . Iwana Pawluka Hryhora w zyw a : ię o ile żyje, 
;:by staw ił  się przed poópisa: ym Sądem lub w inny 
sposób dat - nać o sobie. Po  dniu 1/10 1921 jednako­
woż n !e wcześniej jak w 6 miesięcy od dnia ogłoszenia  
tego edyktu w gazecie urzędowej.  Sąd na  ponowny 
wniosek orzeknie o uznamu za zmarłego.

Sąd okręgow y Oddział IV.
Kołomyja, dnia 10. marca 1921. 10244
T. 37/21 4. Zarządzenie  postępow ania  celem uzna­

nia za zmarłego. F e iro  Hawryluk. Petra  urodzony 8/6 
1391 w K osmaezu pow iat Peczeniżyn odszed ł  na w io ­
snę  19?5 na wojną św ia to w ą  pisywał do siostry Marji 
Dcwinczuk przez cały rok poczem wszelki słuch o nim 
zaginął.  Gdy zatem  m ożna przyjąć, że  zais tnieją w a ­
runki u s ta .-ow ego  domniemania śmierci w myśl §  1 
ustawy z 31/3 1918 Dz. p. p Nr. 128 w draża  się na 
wniosek Marji Dewińczuk p os tępow an ie  cek in  uznania 
go za zm arłego i og łasza  się wezwanie ażeby udzie- 
ono wiadomości o zaginionym Sądowi albo kuratorowi 

[i. adw . Drowi Kilajowi w  Jabłonowie, Petra  Hawry- 
luka Petra  w zyw a  się o ile żyje, aby s tawił się p rzed  
podpisanym Sądem ub w inny sposób  dał znać o no- 
bie. Po dniu 1/11 1921 jednakow oż  nie w cześniej iak 
w 6 miesięcy od dnia ogłoszenia  tego edyktu  w gaze­
cie u rzędow ej.  Sąd na ponowny w niosek orzeknie 
o uznania  za zm arłego.

Sąd okręgowy Oddział IV.
Kołomyja, dnia 2tł marca 1921, 10239
T. 34/21 4. Z arządzen ie  po s tępow an ia  celam uzna­

nia za zmarłego. Tymofij Bordziuch Iwana c ro dz  ny 
4/2 1887 w P a to w ca  h pow iat Kołomyja odszed ł  w  sier­
pniu 1914 na w ojnę  św iatow ą. O statn ią  w iadom ość  
o trzym ała  od  niego żona  w czasie żniw 1916 z nie­
woli rosyjskiej poczem wszelki słuch o nim zaginął.  
Świadek Iwan S łobodzian  zeznał, że  p racow ał razem 
z zaginionym w jednej fabryce w  N adiew deńsku, gu 
bernji Perm skie j  do Zicionych św iąt 1917 o którym to 
czasie świadek pożegna; się z Bordziuchem i wrócił do 
domu. Gdy zatem można przyjąć, że zaistnieją wa- 
n : taw ow eg o  domniemania śmierci w myśl §  t ustawy 
z 31/3 1918 Dz. p. p. Nr. 128 w draża  się na wniosek 
Marji B ordziuch postępowanie celem uznania go za 
zmarłego i ogłasza  się wezwanie ażeby udzielono wia­
domości o zaginionym Sądowi a ib o  kuratorowi p. adw. 
Drowi Sobelcoitnowi w Gwoźdźcu. Tyntofiia B Tdziu- 
cha Iw ana  w zywa się o ile żjrje, aby s tawił się przed 
podpisanym Sądem lub w inny sposób  oał znać o so­
bie. Po dniu 1/11 1921 jednakow oż nie wcześniej 
jak w 6 miesięcy od dnia ogłoszenia tego edyktu  w ga­
zecie u rzędow ej.  Sąd na ponow ny wniosek orzeknie 
o uznaniu za zmarłego.

Sąd okręgow y O dd z ia ł  IV.
Kołomyja, dnia 31. marca 1921 10238
T. 27/21.4. Zarządzenie  postępow ania  celem uzna­

nia za zmarłego. Hryć Szkurat Stefana urodzony 11/4 
1891 w  Zahajpolu powiat Kołomyja, odszed ł w sier­
pniu 191-4 z 36 p . obrony kraj. na wojnę, ostatnią 
p isem n ą  w iadom ość otrzymała od niego żona na święto 
„Bohorodyei" 1914, poczerń wszelki Much o nim za­
ginął. Gdy zatem m ożna  przyjąć, że  is lnieją warunki 
u - t a w o w .g o  domniemania śmierci w myśl §  L ustawy 
z 31/3 1918 Dz. p. p. Nr. 128 w draża  się na wniosek 
Marji Szkurat p os tępow an ie  celem uznania go za 
zmarłego i ogłasza  się wezwanie, ażeby udzielono wia­
domości o zaginionym' Sądowi albo kuratorowi p. adw. 
drowi Gewiirzowi w G w ożdźcu .  Hryci i Szkurata Ste­
fana wzywa się, aby stawił się p rzed  podpisanym Sądem 
ub w inny sposób dał znać o sobie. Po dniu 1/11_ 1921 
nie wcześnie j jak w 6 miesięcy od dnia og łoszenia  te ­
go edyktu w gazecie, urzędowej — Sąd na ponowny 
wniosek orzeknie  o uznaniu za zmarłego.

Sąd okręgowy O ddział IV.
Kołomyja, dnia 24. m izea 1921. 10233
T. 38/21 4. W asyl Tornycz Sr m ena urodzony 

29,10 1893 w B erezow ic  średnim powiat Peczeniżyn 
o dszed ł  na w iosnę  1915 na wojnę sw ia tow ę  ostatni pi 
-ai siostrze  swej Katarzynie W asku l z  niewoli włoskiej 
w siepniu 1917 poczem wszelki słuch o nim zaginął. 
Gdy zatem można przyjąć, że zais tnieją warunki u s ta ­
w ow ego dom niem ania  śmierci w myśl §  1 ustawy 31/7

1918 Dz. p. p. Nr. 128 w ćfzża  się na wniosek Paraski 
W askul postępowanie celem uznania go za : nirrł :;o
1 og łasza  się wezwanie  ażeby udzioiono wianem* ści 
o zagnionym  Sądowi albo kuratorowi p .  adw. D . Kila- 
owi w ja  t-łono wie. Wasyl.i T om y cza Semena w zew a 
-ię o i;e żyje, aby s tawd tlę p rzed podp' -an\m -in­
dem, lub w inny sposób  dal .-nać .i sobie. Po d a  u 15 2  
1921 jednakow oż ni wcześniej ia' w 6 m es5;-.y od 
unia ogłoszen ia  tego edyktu  w g a z e ć e  urzędow ej.  Sad 
na ponowny wniosek orzeknie; o uznaniu za zmarłego.

Sąd okręgow y Odd ;ał IV.
Kołomyja, dnia 24. marca 1921. 10240
T. 79/20. Zarządzenie  portępow ania  celem tizuania 

za zmarłego. Dymitr Ilu.-: Stefana uro zo .y 27. :a 
1884 w Siem akowcach powiat Kołomyj.1 oifuiw iy 
lutego 1910 z Marją z Bodną; u!o v. ilu -. , d ,- rd; fen 
wiosnę 1915 z 24 p u k ie m  pifdiioty na wojnę, ET.,i .us­
uw w jesieni 19i5 z frontu, n a s te p m e  ze ĄfM-iG >• e 
Wiedniu donosząc , że jes t  ciężko ia:.ny poczełn zc-:,i 
słuch o nim zaun .- ł .  Gdy -atem m ożna , ..zv  cc z a ­
istnieją  w a .u n t i  ustaw wego doi.-nieman-a susie rei 
w myśl §  1- ustawy z 31/3 1918 Nr. 128 Dz. p. v. 
w draża się na wniosek Marji lluk p. tępuwauie c«iem 
uznania go za zm aitego i ogłasza się wc/.w .t.ue ażeby 
udzielono w iadom ośc i o zav,iuio:-ym 5ąim - • .5o-, kurs* 
torowi p. adw. Dr. Hr .barowi w KoL-nr. i. Dmy': a Luka 
S te fana  w zywa się o ile żyje, aby stawił się przed p o d ­
pisanym Sądem, lub w inny sposob  dał znać o robie. 
Po 6 miesiącach od dnia ogioszenia leg-, edeztu  w ga­
zecie urzędów , j. Są-J na ponow ny wniosek e tzektne 
o uziraniu za zmarłego.

Sąd okręgowy Oddział IV.
Kołomyja, dnia 7. sierpnia 1920. j W2&;\
T. 350/21. Zarządzenie poslcpc-wania ceP-m uz.na- 

itin t a  zmarłego. Nykoła Fcda .uk Hcynoni urodzony 
19/5 1877 w Iwanowcach powiat K ołom yj.,  ożemouy 
dnia 11/2 1904 z P a iaską  z Mo*'ze:mu;co.% j.owoła>tv 
w sierpniu 1914 do 3 pułku artylerji fortceziicj ua l ;;:c- 
myś.a, sk ąd  pisał żonie ostatn i i u /. 1 ui.: 3 ). :-,icr;>tiiP.
19J4 poczem wszelki shtch o Mm zanikł. WT-dłe-zeznań 
świadka Wasyla Mo ■„erniuka z lw;*n .*•-. i w  *.;*.! Er 
świadek w raz  z zaginionym Moczeiniukiem dt:ir. 2. im rea  
1915 do niewoli losyjskiej. Sw-adi-.a >.-rzyd. ■•".łono do 
Obozu jeńców w  P ere ro w sk u  a Fedasiuita uo Taszkientu. 
Fedasiuk od jeżdżając  do T.i szkleniu by i ba;u.-o .- :..->y 
na nogi i piersi a świadek nie wie * o się z niu: ci.-:]./; 
stało. Gdy zatem  można przyjąć, żc  zaistnieją warunki 
usta w o  wego domniemania śmierci w mysi §  i ust; wy 
z 31/3 1818 Dz. p. p. Nr. '-28 w draża  się ;;:i v-. uiir.;ca 
Paraski Fedasiuk p o s tęp ow an ie  reiem uznania go rur. 
zmarłego i ogłasza się wezwanie, ażeby udzielono 
wiadomości o zaginionym Sądowi albo kuratorów; o. 
adw. Drowi Jurkiewiczowi w Kołomyi. Nyi: d ę  Ee;' i- 
siuka Hryhota w zywa się o ile ż r e ,  aby s tawił sic przed 
podpisanym Sądem lub w inny sposób  dat , : n , . ć :-.o- 
b.e. Po  dniu 15/4 192z jednakowoż nie wcześniej iak 
w 6 miesięcy od dnia ogłoszenia tego edyktu *V gaze­
cie urzęd ow ej  Sąd na ponowny wniosek orzeknie 
o ttznauiu za zmarłego.

Sąd okręgow y Oddział IV 
Kołomyja, dn ia  6. października 1921. 10838

Kuratele.
P. 152/21/S. Ogłoszenie pozbawienie) wlasnow-Tmo- 

ści. Uchwałą Sądu powiatowego w Dąbrowie -■ dniu 
21 września  1921 L. 4/21/7 pozbawiono całkowicie wła- 
snowolności Hersćha Kampfa zamieszkaiego w I.ącc 
Żabieckiej.

Sad pow iatow y Oddział L
Dąbrowa, dnia 21. września  1921. 1074S

Licytace,
E. XX. 893/20/16. Edykt licytacyjny ora z. wezwanie 

do zgłoszenia wierzytelności. Na wniosek Racheii ł .cy
2 im. Kórner zam. Mauer strony egzekw ttiące.i
dzie się dnra 2. grudnia 1921 o godz. 10 przedpoł. w 
Oddz. XX. w biurze Nr. 79/11 p. na zasadzie ić-wcnie 
za tw ierdzonych w arunków  licytacja następującej real­
ności: księga gruntowa gin. m. Lwow a, whl. 349 dz. 
iii., oznaczenie realności: roału. poioz. przy ui. Pińphar- 
skiej 8 ozu. lkons. 433 3/4 na której znajduje shf .łtnefo- 
w a kamienica. Vi-'artość szacunk. 42,619.650 y-,j-
niższa oferta 2,130.098 tnk. 25 fen. Do realuośśei Ui. 
349 dz. 111. ks. gr. gra. m. L w ow a  należą nuMęppjscc 
przynależności: opisane w protokole oszacowanie :y-K 
listopada 192C lcz. E. XX. 893/20/9 oszacowane -ui 
25.380 mk. P o n iż e j ' najniższej oferty sprzeda. ,iio na­
stąpi. 1072-1

Sąd pow ia tow y  S. I. we Lwowie.
Odóz. XX. dnia, 6 września 1921.

E. 380/21/2. Edykt licytacyjny. Na żądanie jó.w.ua 
Tolpy, kolejarza w Zandzie odbędzie się dma 14. :is *- 
pada 1921 o godz. 10 rano, sala 6, licytacja całej mar­
ności lwh. 174 gminy Ruda. W artość szacunkowa 
36. 500mk. Najniższa o ter ta  wynosi 24.434 mk. P o n i .c  
najniższej oferty s r z c d lż  nie nastąpi.

Sad  powiatowy, Oddział IV.
Leżajsk, dnia ,30 września 1931. 10765

Wyroki prasowe,
Pr. 30/21/2. W  Imieniu Rriczypospoli te j  Polskiej! 

Sąd okręgow y w Przem yślu jako 'l rybunai dla spraw 
prasow ych  orzekł na mocy par. 489. i 493. pk. D żc 
ca ła  treść ar tykułu  umieszczonego w ur. 41. w ycho­
dzącego w Przem yślu  czasopisma periodycznego .,u- 
krairlskij Hotós“ z 9. października 1921, a) p. n. „Lwiw- 
ski s tr i ły“ od słów „Ukraińska nezależna p rasa“ do 
słów „pro Iwiwskij a tcn ta t“ zaw iera  znamiona w y­
stępku z par.  300. uk., zaś od słów „otse my n aw ełyu 
do końca artykułu znamiona w ystępku  z par.  302. uk. 
b) p. n. „Połaky a polityczni zam ychy" zaw iera zna­
miona w ystępków  z  par. 305. i 302. uk. c) p. n. .,B 
rotba za swój un iw ersyte t"  w ustępie od słów „Polskie



suspilnyctwo w ychowane* du słów „kontrabancluyi 
sposib" od stów „Tworennje  zahat w tem naprjami" 
do stów „niż selański m a sy “ i od słów „Widmowłaju- 
czy  ukraińskomu n a ro do w y 11 do końca artykułu  za­
w iera  znamiona w ystępku  z par. 302. uk„ d) p. n. 
„Szczo czu w aty  w  świti" w ustępie p. 11. „Sojuz na- 
rodiw “ od słów „Dejaki czasopysy" do słów „Nu, nu 
pobaczymo", ca ły  ustęp p. n. „Bilorusyny" zaw iera  
znamiona z par.  65 a uk., 2) że konfiskata tego numeru 
czasopisma „Ukrainskij . Hołos“ jest usprawiedliwiona.
3) że rozpow szechn ianie rzeczonego  artykułu jest 
W zbronione.

Sąd okręgow y, Oddział VI.
P rzem yśl,  dnia 10. października 1921. 10652
P r .  386/21. W  Imieniu Rzeczypospolitej Polskiej! 

Sąd  okręgowy k a m y  we Lwowie orzekł na wniosek 
P rok u ra tu ry  przy  tym że Sądzie, że treść czasopisma 
„W pered“, nr. 186 (470.) z dnia 15. października 1921 
pod tytularni: . 1) „Awtonomia" w ustępie od stów 
„P idkres ly ty  hodytsia" do końca artykułu. 2) „Na wc-_ 
sillju“ w ustępie po s łowach „Chfopci Hej'1 do końca 
artykułu. 3) „Do widoma p. ku ra to ra  Sobińskoho" w u- 
stępie między słowami „naszi szkilni w łas ty“ a sło­
wami „W ony zaniati". 4) „Z sudowoi sali“ w  ustępie 
od stów „jakyj w “ do słów „w administracji" zaw iera  
znamiona ad 1. 2. 3. zbrodni z par. 65. a. uk.., zaś ad
4) występku z par.  300 uk., uznał d' naną w  dniu 14. 
października 1921 konfiskatę za usprawiedliwioną i za ­
rządził zniszczenie całego nakładu i w ydał w myśl 
par. 493 pk. zakaz dalszego rozpowszechniania tego 
pisma drukowego.

Lw ów , 16. października 1921, 10667

Konkursy.
L. 1155/21 . C e lem  ob  a d z e tiia  o p ró ż n io n y c h

p o sa d  n o ta  jimzy w  K a łu szu , w N o w y m  S io le  i 
Ż ó łk w i ,  w s k u te k  śm ierc i ś. p. Jó z efa  G ro m n ic k ie ­
go, ś. p. M ich da H o rd y ń sk iee o  i ś. p. A n to n ie g o  
S ch i l le ra  e w e n tu a ln ie  w  innej m ie jsc o w o śc i w o- 
k ręgu  A pelacji L w o w sk ie j, w sk u te k  p rz e n ie s ie n ia  
o p r ó ż n i ć  s ię  m o g ący ch , ro z p isu je  się  n in ie jsz e in  
k o n k u rs  z tern, że k o m p e ten c i m a ją  w n ie ść  n a ­
leżyc ie  u d o k u m e n to w a n e  p o d a n ie  d o  w ła ś c iw e j  
Izby  n a jd a le j do  dn ia  1. g ru d n ia  1921.

Izba  N o ta r ja ln a  10840  1 -3  
W e  L w ow ie, d n ia  23. p a ź d z ie rn ik a  1921.

P rezes.
L. 2.210/V . Kurątorju.m Okręgu Szkolnego Lwow­

skiego Ogłasza niniejszem konkurs na posadę profe­
sora m ala rs tw a  dekoracyjnego zastosow anego do po­
trzeb przemysłu w państw . Szkole przemysłowej we 
Lwowie. Bliższych szczegółów udzieli Dyrekcja tego 
Zakładu. Kurator SOB1ŃSKI

Lwów, dnia 16. października 1921. 10.738

A m o r t y z a c j e .
T. VI. 09/212. Z arządzenie  umorzenia  pap ie rów  

w arto śc iow ych .  Na w niosek  T o w a r z y - tw a  a k c v ;nego 
■dla p rze m y s łu  spiry tusowego w  Kiakow:e w d ra ż a  s ę  
u o s 1, ępowenie celem umorzenia  o.-.naczoueKO n żei pn- 
p *cru w artośc iow ego w raz  z kuponami, k tó r y  miał 
w nioskodaw cy zaginąć, w z y w a  się posiadacza tego 
(■api.ru, ab y  go w  ciągu podanego niżej te. minu przed 
łoży ł tem a sądowi, także  inni in te resow an i m a ią z g io -  
,sić swoje za rzu ty  przeciw  wnioskowi- — W razie p r z e ­
ciw nym uznałby  Sąd  na ponow ny wniosek po up ływ ie  
tego terminu ten pap er w a r to ś c io w y  z a  umorzony, a 
in : a) śam papier w a r to śc io w y  po u p ły w ie  jednego 
roku od dnia p łatności o s ta tn iego  w ydaneg o  kuponu 
lub od d n a  płutnnśc: samej w ierzy te lności,  jeśli
pierwej miała być p ła tną ,  b) kupony po u p tyw ie  je­
dnego roku od dniu płatności każdego kuponu, jednak­
że nie waześdiei, jak w  rok po ogłoszeniu tego z a r z ą ­
dzenia. Oznaczenie papieru  w a r to ś c io w e g o ;  A k i a  T t-  
w a rz y s tw a  akcyjnego dla p rzem y  lu sp i ry tu so w eg o  i 
chemicznego w  Krakowie Nr. 3500 na 200 koron z ku 
ponami Nr. 3 do 20.

Sąd o k ręg ow y  cy w iln y  w K rakow ie .
O. VI. dnia 16- w rze śn ia  1921. 10774

Pi rmę.
Firm. 207/21. Sp. II. 50. W pisano do rejestru spółek 

akcyjnych. P rz y  firmie spółka akcyjna dla przemysłu 
naftowego, dawniej Szczepanowski i Spółka zarządza  
się skreślenie: 1) H arry  Bakera, jako dyrek tora ,  2) dra 
Józefa P re leu thncra  jako prokurzysty . D ata  wpisu: dn. 
9. października 1921. 10836

Sąd okręgow y, jako handlowy, Oddział II. 
Kołomyja, dnia 1 października 1921. 10836
Firm. 875 Rg. B. I. 270. Wwis firmy spółkowej. Do 

rejestru wpisanq dnia 21. lipca i '>21. Brzmienie tirmj 1 
Polskie T o w arz y s tw o  Księgarni Kolejowych „Ruch", 
Spotka akcyjna, Oddział w e  Lwowie. Zakład uboczny 
Zakładu głównego pod f f i rm a  Polskie T ow arzys tw o  
Księgarni Kolejowych „Ruch", Spółka akcyjna z siedzi­
ba w W arszawie. P rzedm iot przedsiębiorstwa: P rze ję ­
c ie  i dalsze prowadzenie przedsiębiorstwa istnieącego 
pod nazw ą „Polskie T o w a rzy s tw o  Księgarni Kolejo­
w ych  „Ruch‘, Spółka z ograniczoną odpowiedzialno­
ścią', oaz dalsze prowadzenie księgarni kolejowych i 
kolportażowych, biur dzienników, reklam i ogłoszeń, 
w ydaw anie  książek, pism, dzienników, map itp., w re ­
szcie kupno i sprzedaż w instytucjach przez siebie za­
łożonych, materia łów pisemnych, galanterji,  perfumerii

Jftp. Czas trw ania nieograniczony. Forma Sólki: Spółka
akcyjna opiera się na statucie za tw ierdzonym  przez 
Ministrów przemysłu i handlu oraz skarbu, ogłoszonym 
w „Monitorze Polskim" z 24 listopada 1920 Nr. 267. Akt 
organizacyjny zaznany został przed notariuszem D ą­
browskim w W arszaw ie  dnia 17 grudnia .1920 za Nr. 
18.37. Kapitał akcyjny wynosi 2,000.000 marek i po­
dzielony jest na 2.000 akcji całkowicie wpłaconych. U- 
prawniony do zastępstw a tak Zakładu głównego jak i 
Oddziału we Lwowie jest Zarząd złożony z 3 człon­
ków z pośród których Rada nadzorcza mianuje dyre- 
k tora-zarządzającego. Do Zarządu wybrani zostali: d y ­
rektor zarządzający  Tadeusz Tchorzewski, Pańska 10, 
Zygmunt Arct, Foksal 14 i dr. Jan Gebethner, Zgoda 
12, w szyscy  w W arszawie . Zarząd zastępuje Spółkę 
wobec władz i osób i prowadzi wszelkie intersy. Wek- 

. pełnomocnictwa, umowy, kontrakty, akty  hipołe- 
... rie i notarialne, czeki przekazy oraz  żądania zwrotu 
siiin z instytucji k redytowych podpisuje dwóch człon­
ków zarządu lub dyfek tor-zarządzajacy  z jednym z 
członków zarządu. Korespondencję zwykła, pokwito­
wanie z odbioru pieniędzy, posyłek i dokumentów i 
wszelkiego rodzaju korespondencji pocztowej podpisuje 
jeden z członków Zarządu lub dyrek to r  zarządzający. 
Zarząd  zastępuje tak  Zakład głów ny jak i Oddział we 
Lwowie.

Sąd okręgow y jako handlowy, Oddział IV.
Lwów , dnia 12. lipca 1921. 10191
Firm. 288. Rg. A. 1T. 172. Zmiany dotyczące firmy 

już wpisanej. Do rejestru wpisano dnia 20 lipca 1921. 
Siedziba firmy: Lwów . Brzmienie firmy: Wschodnio- 
galic. Spółka dla importu i eksportu Ffochel i Ska. 
Zmiany -spólnicy Eljasz Hoehel i Jakób Narciscnield 
■ m zec a .  B e r n a r d o w i  Hochlowi prz-ę.s s p ó ł k i  w r a z  z 
praw em  używania firmy, tak że jedynym posiadaczem 
firmy, k tóra  odtąd brzmieć będzie „Wschodiiio-galicyj- 
ska spółka dla importu i eksportu B ernard  Hoehel we 
Lw ow ie" jest Bernard  Hoehel. Spólników Lljasza H11- 
chla i Jakóba  Narcisenfelda w ykreśla  się.

Sąd okręgow y jako handlowy, Oddział IV.
Lw ów , dnia 7 lipca 1921. 10188
Firm. 372. Rg, B. I. 232. Wpis firmy spółki i- 

nej. Do rejestru wpisano dnia 22. kwietnia iśc:.. . ic- 
dziba spółki: Lwów . Brzmienie firmy: Z akłady przę- 
dzabiiczo-tkaekie w Krośnie, spółka akcyjna. Stosunki 
p raw ne  spółki: Spółka opiera się na statucie z dnia 17. 
m arca  1921, stw ierdzonym notarialnie, za tw ierdzonym  
postanowieniem Ministrów przemysłu i handlu oraz 
skarbu w W arszaw ie  dnia 25. stycznia 1921, nr. 1463. 
Przedmiot i czas  trw an ia  przedsiębiorstwa: Celem
spółki jest: 1) przedsiębranie wszelkich czynności, pro­
w adzących  do rozszerzenia ułatwienia i ulepszenia u- 
p r a w y  lnu i konopi, ewentualnie upraw; tych roślin
na w łasny  rachunek. 2) W szelka przeróbka lnu i ko­
nopi w założonych przez siebie, nabytych  lub w y ­
dzierżawionych przedsiębiorstwach (jak np. zak łada­
nie i u trzym yw anie  w tym celu w łasnych międlarni, 
przędzalni,  tkalni, wykonczalni, niciarni, powroziarni 
itp. 3) obrót handlow y wszelkiemi artykułam i tej lub 
pokrewnej gałęzi wytwórczości. 4) prowadzenie w szel­
kich in teresów i p rzem ysłów  zmierzających do popie­
rania całej działalności spółki i osiągnięcia pow yżej 
zakreślonych celów. W ysokość kapitału akcyjnego 
i pojedyńczych akcji oraz jakość tychże: Kapitał z a ­
k ładow y spółki wynosi 35,000.000 ni#rek polsk. i jest
podzielony na 70.000 sztuk akcii po 500 m arek polsk. 
Akcje opiewają na okaziciela. Na życzenie subskryben­
tów  i za zgodą Dyrekcji mogą być  wstawione akcje 
imienne. Akcje mogą opiewać na pięciokrotną lub 35- 
krotną w ar to ść  imienną, tj. na 2.500 marek poisk. lub 
12.500 m arek  polsk. Sposób ,w jaki następow ać  mają 
ogłoszenia ze s t ro n y  spółki i\ w  których pismach pu­
blicznych będą umieszczone: W szystk ie  w ogólności
ogłoszenia spółki winne być  ogłoszone przez Radę 
Nadzorczą, Dyrekcję, względnie likwidatorów w „Mo­
nitorze polskim" i w  jednym z dzienników lwowskich 
i krakowskich. Podpis spółki: Podpis spółki uskutecz­
niony będzie w  ten sposób, że pod brzmieniem firmy 
spółki, podpisujący zamieszczą sw e nazwiska. Podpis 
taki obowiązuje spółkę w obec osób trzecich, jeżeli pod­
pisze sie 2 członków Komitetu w ykonaw czego  i jeden 
członek Komitetu W ykonaw czego  i jeden prokurzysta ,  
lub wreszcie  jeden członek Dyrekcji i jeden prokurzy- 
sta. Prokurzyści winni przy podpisach sw ych  umiesz­
czać dodatek, oznaczający prokurę. Członkami Komi­
tetu w ykonaw czego  R ady  nadzorczej zostali \vvbrani: 
W ładys ław  Długosz, prezes Dr. S tanis ław  Garfein- 
Garski, Dr. Marian Boziewicz i Marjan Turski, k tórych 
w z o ry  firmowych podpisów dołącza się do niniejszego 
podania. D yrek torem  spółki zam ianow any został Józei 
Pelczarski w Krakowie. P rokurę  udzielano W a w rz y ń ­
cowi F.rietowskiemu w Krośnie.

Sąd okręgow y jako handlowy, Oddział IV.
Lw ów , 8. kwietnia 1921. 10197
Firm. 870. Rg. A. 111. 111. Wpis firmy spółkowej. 

Do rejestru  wpisano dnia S. lipca 1921. Siedziba firmy: 
L w ów . Brzmienie firmy: „Flleti" Zakład dla w yrobu  
bielizny, bluzek i t p. Helena Niziołek i Ska w e L w o­
wie. Przedm iot przedsiębiorstwa: w yrób  bielizny, blu­
zek itp. Rodzaj spółki: jaw na spółka handlowa od 1. 
lipca 1921. .Jawnymi spólnikami są: Adam Sw ieżaw ski 
absolwent p raw  we Lwowie, ul. G łęboka 6., Helena 
Niziołek we Lwowie, ul. Leona Sapiehy 51. Do za­
s tęps tw a  spółki: uprawniony jest spólnik Adam Sw ie­
żawski. Podpis firmy: Pod brzmieniem iirmy podpis 
spólnika Adama Świeżawskiego.

Sąd okręgow y jako handlowy, Oddział IV.
L w ów , dnia 8. lipca 1921. 10201

I Firm. 734. Rg. C. IV. 122. Zmiany dotyczące firmy
j już wpisanej. Do rejestru wpisano dnia 30. lipca 1921. 
f Siedziba firmy Lwów, Brzmienie firmy: Dom dla han­

dlu i przemysł u Małcpole spcólka z ogr. odpowiedzial­
nością. Zmiany na Walnein Zgromadzeniu spólników 
odbytem na dniu 17. maia s twierdzonem notarialnie 
do 1. rep. 86778 uchwalono zmianę postanowień kon­
traktu spółki zaw artych  w §§ 9 i 25 tegoż kontraktu 
w brzmieniu jak w przechow yw anym  w tut. zbiorze 
dokumentów odpisie protokołu Walnego Zgromadzenia.

Sąd okręgow y lako handlowy, Oddział IV.
Lwów, dnia 20 lipca 1921. 10189
Firm. 1016. Rg- A- HI 121. Wpis iirmy pojedynczej. 

Do rejestru  wpisano dnia 30 lipca 1921. Siedziba firmy: 
Lwów. Gródecka 61. Brzmienie iirmy: Inż. Józef Wein- 
baum. przedsiębiorstwo techiiiczr-o-agronomiczne. P o ­
siadaczem firmy jest inżynier Józei Wcinbaum. P rz e d ­
miot przedsiębiorstwa: kupru-sprzedaż wszelkiego ro ­
dzaju maszyn i narzędzi 'eclniicznych, e lektrotechni­
cznych na w łasny  rachunek. Podpis firmy: pod w pisa­
ną lub stampiiią wyciśniętą iirmą podpis posiadacza 
firmy.

Sąd  okręgow y jako handlowy, Oddział iV. 
Lwów , dnia 29 l ip 'a  1921. 10192

Fasy, Motory, Lokontobiie, 
Gamy, Maszyny do obró­

bki metali, drzewa, Pompy, 
poleca „PILOT" Lwów, Ba

torego 4.

Reklama,
dźwignią

handlu!

Z 1 R Z A D  P O W I A T O W E J  
K A S Y  C H O R Y C H  

W  F ł R Z E Z A N A C H
za w ia d a m ia , że  s p is y  w y b o r c ó w  u p ra w n io ­
n ych  do w y b o r u  d e le g a tó w  d o  R ad y  k a s y ,’ 
s ą  w y ło ż o n e  w b iu r z e  k a sy  ch o ry ch  w B rze- 
ża n a ch  w  c z a s ie  o d  1. d o  10. l is to p a d a  1921,' 
g d z ie  w g o d z in a c h  u r z ę d o w y c h  w g ią d n ą ć  
w te  l i s t y  m o żn a . K ażd y  w y b o r c a  m oże  
w g lą d n ą ć  w  l is ty  s w e j  g ru p y  i ż ą d a ć  w 
p r z e d sta w ie n iu  p ise tn n en i d o  za rzą d u  w p i­
sa n ia  o p u sz c z o n y c h , lu b  w y k r e ś le n ia  o só b  
n ie u p r a w n io n y c h . Z a rzą d  do 14 d n i m u si t e ‘ 
rek la m a cję  p is e m n ie  z a ła tw ić .

R ó w n o c z e śn ie  w z y w a  s ię  d o  sk ła d a n ia  
l i s t  k a n d y d a tó w , k tó re  d o  lo. g r u a n ia  192! 
m u s z ą  być z ło ż o n e  w  z a r z ą d z ie . L is ty  k an ­
d y d a tó w  p o w in n y  z a w ie r a ć  d w a  razy  ty le  
n a z w isk  i i e  j e s t  cio w y b r a n ia  d e le g a tó w .  
K a n d y d a ci m u sz ą  b y ć  u m ie sz c z e n i p o d  b ie ­
ż ą c y m i n u m eram i z im io n a m i i n a z w isk a m i,  
d o k ła d n y m  a d r e se m  a p r a c u ją c y c h  ta k że  
z a d resem  p r a c o d a w c y . L istę  m u si p o d p isa ć  
3 0  u p ra w n io n y ch  d o  g ło s o w a n ia  n iek a n d y -  
d u ją cy ch  a k a n d y d a c i m u sz ą  p o tw ie r d z ić , że  
k a n d y d a tu r ę  p r z y ję li.

8. stocznia 1922 nastąp? v^bór
p rzez  g ło so w a n ie  o d  g o d z . 8  rano d o  8 w ie ­
cz ó r  n a  3 9  d e le g a tó w  u b e z p ie c z o n y c h  i 15 
d e le g a tó w  p r a c o d a w c ó w  w lo k a lu  szk o ły  

lu d o w e j m ęzk ie j  w  B rz e ż a n a c h .
G d yb y z ło ż o n o  ty lk o  je d n ą  li  .tę  k a n d y ­

d a tó w  g ło s o w a n ie  s ię  n ie  o d b ę d z ie , a z n a j ­
d u ją cy  s ię  n a  te j  l i ś c i e  b ę d ą  o g ło s z e n i ja k o  
w y b ra n i.

B r z e ż a n y , d n ia  1. l is to p a d a  1921.
Za Z a rzą d  K asy  ch o ry ch .

IG N A C Y  M O SK W A  
p r z e w o d n ic z ą c y

M a s z y n y e f l & S a . u  c a s t

najlepszych sys tem ów  najkorzy­
stniej m o ż n a  nabyć u firmy

Aleksander Malimon
skfad maszyn do szycia

L w ó w ,  W a t o w a  11. A .

przyjmuje się maszyn? do naprawy

,  Z n i i k a  c e n !
Zaw iadam iam y P- T- Publiczność, że 

z dniem 20. b. rn. '©bniismy cen*#
na wszelkie m aszyny ,  narzędzia i m a te r ia ły  
cl1 a każdej ga łęz i  p rzem ysłu  i rękodzieła. 

Dyrekcja domu handłowo-technieznego

„ P IL O T L W Ó  W,
i  UL. BATOREGOmm.

Z D ru k a rn i P o lsk ie j, p o d  za rz ą d e m  Józefa  R aczy ń sk ieg o , L w ów , C h o rą ic z y z n a  31.


